—— | 


seroz dul zoświątecznych. 


Prorezna 13, Telefon 2464, 
lej; Kijów. Prorezaa 9, Tel. 1672, 


Rękopis' SE catcyg 1:6 ZWTACA. 
Radaktor przyja /© „1 © —3. Sekretarz od 12—32. 
Administracya otwarta od 10--4 po poł. i od 6—8 

WiGCZOrEOM 
lo sołułny 6 wleszór. 


Wychadz! codzień © 


Adres Redakcyl; Ef 
Adnisistr, | Drukarni 22 


Dzłszznła przyja uje sig 


i 
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DZIENI 


Njedzjela 3 (i6) stycznia 1910 r. 


PISMO POLITYCZNE, SPOLECZNE i LITERACKIE 


W dniach 21, 22 i 23 lutego 19i0 r. w lo- 


kalu Klubu Szlacheckiego Kreszczatyk 


Nr 29 na rzecz Kij. 


yw Rosyi 


Najlepsz; 
ZIOGRAF 


TEATR 


x 
DWIE SIEROTY ; 
i Bojar Orsza . 


Iw. 
uder 


go wodospady! lian 


dramat pp. d'Eponeri i Carmora. 
ul z czas 


euy vpid 
ci b=" ywi. 


wedłuz powies 
zajoj piekna: i widuki Z natury. 
Sq przez uujiepszego tet'grulu p. 6. Moro. 


Zdjęcia zro- 


Jelki Kiermasz. 


„EXPRESS 


Driś wspaniały noworoczny program. 


O»ubky przyjmuj e udzial: 
Fwury, „ke nand i ione: pp. Dunt esne, Dorival, Villa tasm najlepsi artys 
ów Jena Grot: 


Rzx.-Kat. Tow. Dobro- 
czynności 


17057 


cc Kreszezatyk 25. 
wprost poca 


IDy 
=] ipii- 


W obrebie Reńskie- 
życie pracy w Bombaju "że 


ice 


H tny. 


DW Fujarka czarownika pg" Wesele Beduli "i Wizy- 
ry Duraszk ina "o Wielka orkiestra koncertowa. Prez ekg i 4 


Propan zaajrtynaa 


Wielka Oana, »The/ Royal Vio i aGwiazdac. Kijów. Kieszczeltys NE 58 IIA 


p przez Kom, Oer, Nauk, i odpowiedni da uczącej sią młodaa, 
WIELKI TEATR LUDOWY 


piętrze w lukslu przeńt m lidrziszka 


PROGRAM: Ul bi do Sgo stezma LHO roku. Spędzenie świąt Bożego Narodzenia ci uu i zc 


B=nisteo matką grzechów 
komiczne (bezistan. 


(Wiki. 
sie swiat Bocego Narodzenia 


Pun A 


snie ch). 


medya w |-r2 akcie, 


czyl rozdrwhby naszą p ucę 
Przad i po ślubie 


Filozof w cza- 
(farsa) 


(komiczne). 
Legenda 


© podarunkach świątecznych dla niegrzecznych dzieci. Ograbienie topielca (dramat). Di- 
vertisszmeni Najwiekszy w Swiecie lenomeu malarz bez rąk Te fl Bartoui. Latice czarakiery-tyczue Slozlr 
kuelas. lm Joy mab, Emio. UWAGA: Wkiuica r<zpoczia SE WszlĘępy A. Berlawskiego ze swoim 
r ystycznyw onszniem, zezeńym 2 pierwsz rzędnych solistów i soli-teb. | OE 

O E o 

ti 
TEATR POLSKI K. P. T. M. S. Sala klubu „OGNIWO ska 6 | 
s W ojedziełe dnia go stycznia 39104 roku 0 00 ILYNIE(A 


S. Dobrzańskiego. 
komedyn w 1 akcie, 
D mnika. 


„Podejrzana Osoba“ * 


„DZIECI MUZY 


čt krmedys w l-vm akcie 
„Nowy Rok ue A 


S. Jasinski go, 

Rezyser A. Staniewski. 
bitowy (ceny miejsc siodzacych od 50 kup. do 3 rb. 5) kop rzawczą u nałftwać 
mazaa w kawiarni Udziałowej, w dzień przedstawienia od gudz. 6 w kasie klubu 


5 pe Uczaca sie młodziez płaci 35 kop, na wolne miejsca w ostatnich 
I" 1481 


pesi ræ laeb. Poczatek punktualnie o gedz. 8 wieczorem. 
yy DZŚ dnia 3 w południa BURZA: v 
Ceatr Solowcow D aktarli Ostrowskiego. loc a'ek o F. 
99 12w ocłudnie. Wieczorem po raz T-m) 
byrokcya J E Dawan Torena ANATHEMA iragedya w 5 aklaci. 


Poczatek o godzinie $-0j wieczorem. Dna 4 stycznia po raz 


L. Andrejewn. a 
tragedya w 5 ciu aktach. Bilety nobyte na sztuke >Po 


“iy „ANATHEMA 


szewblach olesys sy ważne ua »Anathenięe. Dnia 3 przedstaw enia nis be- 
dze, Dnia o w południe nb raz ostutni -ANFISM: w 4 aktach Androje wa, 
wieszareja jo raz 2gi ODNOWY ŚWIAT. Dnia eq dla prenumerat rów 


== weż yi auare MEMA 0N aA -eh atari 
"£ ACER konmaya “wagel uklach WO piatek doia egm benelis 
k Geząn skie! po raz l=»y /LIZYSTRATA z ATEN. kom. 


"Mx 


1 sze "HRABINA JULJĄ w 2h alunch. W pråha l: 
A: DZIEWICZY PARYŻ kom, „KSIĄŻĘ ak akofiei, 
4 54 


N. Kruczinina 


(Teatr Bergin er) 


F dramatyczny ^ 


pois 8 ayeznia W południe przedstawieni: d'a dzieci 1) „CZARODZIEJ- 
> SKI FLET, 2) DZIECIAKI, 3 (NA TAMTEN 
SWIAT.. Poczuck n godene oj no p łutnin,  Wieczo 
em po rar dly MAŁA CZEKOLADZIARK Ac w 4 ak- 
tub. Pozn k o godz nie Seg wieczorem. 
4 3 Ben'tis G Matkowskiego GENTLEMAN: komedya w 4 
s abia i Sumbatowa Juz un. 
D £ Przedstawienia vie bedzie. ? 
G - W południe „REWIZOR* w 5 aktach (Gogoln, wieczorem 
„ANNA KARENINA: w:dlug powieści hr. L. Tołstoja. 
A T Bo r aż 21-szy +OSIOŁEK :. i 
N O pelia "TEODOR i S-ka 15478 
=- 9 pe Dzs dma -go w południe >SNIEGUROC ZKA: 
Zeatr (il ski Początek o godz, 1! i pol po poł. wiecz »TANN- 
HÄUSER Po zątek o godzinio Zi pół wieczo- 
va 5 W. bBrykina. rem. Dnia po »SAOKO:, Dia 5 rrzedstawie- 
r e heie. Dnia 6ga w poludnie BAJKA O CARZE SAŁTANIE:, 
owon DUBROWSKI: Dun 7-10 >CHOWANSZCZYZNA . Dnin K 
i NEEKOZ, 9) „CAMURRA . Dnia oco benctis Guszcziuej MIGNON. 
W seńtach po rz 1 >Zygtryd: muz. Li. Ww agnera. Szczegóły w afisz: ch. 


Mikołajowska 7. 
gmach P. Krutikowa. 
dzi ń o gedzinie 1 


Cyrk „Hippo-Palace” 


W yuedzieję dma dro sty ZUA dwa przedstawienie: w 


po cenach zuż nych (dzićei płacą polową) przedstawienie dla dzieci. Ucz st- 
n ' Mias Ługini z iresowanymi k zani. komik Belling. żokicje. gim- 
watuy i wieju ju : sel. Na zakofńczenie homrzua nantapina. W czasie an- 


buki dze t Pezpłatnii DOR! yelo na ku ykzeh. O godzinie 81 pał wieczo- 
rom wi Ikie przedstaw enie w 8- h oddziale h. Program złoż ny z pierwszo- 
rzeńsęch mumernw repertuaru cyrkowczo. 1-5y występ M-=le Walentiny 
i dapitoliny. Na zakomz we (e va bajka w 12 obrazach »Konik Gar- 


busek 


Zaąwartošė kwasu  fosDrowcgo 


20 — 34, i 16 — IS. labryki: | 
w Łowiczu, Mit legaten, Stize- 
l mieszyeaeh  Kielcacl, Rendzi- 


nach, Tentelewie i Ode: ie. 


u Poł, Rosyjskim Syndykacie Rolniczym yuwana wo. 
wo renia według analizy Saletra Chilijska. 


Laboratoryum Syndykatu 


Beg Familijny Teatr-Variete % 


| l | 99 Dziś i codziennie grand Di- 
s» 


z udzisłem 
W "owska ul. Ne S, twief. 2484. 


vertissement varie cie; uum 
r zya Towarzystwa: A. Walberg, b 


in wych pierwszorzędnych artyst. ro- 
Podat w. A. Prokofiew, i RP. Podkin. 


syjskich j zagranicznych teatrów e> Va- 
MAGAZYN i PRACOWNIA. 


Tietóc. Szezególy w program. Przy teat. 
93 
„R.Frepon 


. pierw. restaur. otwarta codzien. dn g 

3 w noer. Dyraktor T-wa A Walberg 
Przeniesiony na Mikołajowską ulicę Nr 4 14328 
angieiskie i ruskie, siodła, kufry i rozmaite wyroby ze skóry 


UPRZĘŻE 


Wszechświatewe powagi lekarskie zalecają pastylki 


i 


jako srodek leczniczy. radykalnie usuwający kaszel, przeziębienie, katar 
i thrypkę. Cena pudełka 85 kop. 

Ostezeżenie: (rygipalne pudelka są zadpalrzone czerwona etykieta jedyne- 

te przedstawicieja na calą Nove Fabiana Klingalande w War- 


stawie. 13561 


ME ZĘ a R AR A ni a 


do projektów i akwizyeyi poszukuje 


pierwszorcę na firma ciektrole h- 
niczua Nirwtedaa znajom sé jez. 
frsyjskie40. mernieckiegn i polsk e 


go. S<cezegółowe oferty z podanie 
warunków, opisem žymia i mezliwie 
Z załączeniem fotograf i uprasza sie 
adresawać dn pedzkeyi nimiejszegi 
pisma p d >bKlektrolechnikc. 15383 


Precz z epidemia! 


lak ludzi jak i mwonarz zabezpiecza 


od wszelkich chorób zakaźnych Czysta 
rod ana p dziemna woda ze 
Studni, Artezyjskich. 
tla dw D 
Studnie Artezyjskie ` kody ua e 
1 l 
Studnie Artezyjskie (a 
k g 20 Yi 
Studnie Artezyjskie $0042" 
tla trow 12 
Studnie Artezyjskie ("45 ia 
tli 3 
Studnie Artezyjskie (oczów 2 
Pompy, wodociagi, Kaa gruntu i po 
kladów urządza. 
Pierwsze krajowe Two W iertnicze 
AQUA‘ 
93 
w Płoskirowłe. 5 acya Koi. Poł. Zach 
Proskurow. 
1239 do I lutego 110 r. 
p powodu zwinieia gospodarstwa my 
przedaje się n Kazim erza Tołkarza w 
Kujawskiej Marylówce obira czystej 
krwi Simmenthalów, składajsca se 7 
8 miu krów, S-ciu cielic i 2 
reproč. rozmaitego wielu, a takze 
„roli ta pólkrwi angliki (remontowo) 
20 sztuk ur. w 1907, 1808, 1909 r ku, 
Blrzszych iutermacyj udziela zarząd 
majatar Stacya pocztowa i tekyrat 
Hran Ty delski-zkelejowa Plo-kirów | P dalski--kelejowa Płoskirów 
"__ Bławatny Magazyn nios Magazyn | nos 
D. ALEKSIENKO 
(trzymano ostatnia nowości jesienne 
jo i zimowego sezonu. i! 
vybór rosyjskich i zagranicznych iedw, 
venian., sukicunych i buweln. mate 
vałów. Prorezna, pierwszy maga- 
„yn od Kreszezatyku obok cukierni 
Georges'a». 
se - 
„ Szwyców w Ferdynandówce 
na Podolu. Sprzed. ciclic i byczków p 


t0 rb. miesiąę. St. kol. wa. tor. Fer- 
dyvandówka o 6 w Pocz. i tel Nic- 
mirów. Józef birów. Józef Podgórski. ski. 14789 


ie A E o Eynal dla dzie- 
NIECZUJA 
PM zamieniony 
na pensycnzt di 
todo 


M dorosłę h. 


1-a Lecznica dentystyczna 


35 Kreazczatyk 35. 


Dr. Med. J. Makowski 


przyjm. chorych chirurgicznych. W.-W lu- 
dzimier. 29 m. 2. od 5—7 pp., tel. 765, 
13911 


Kamieniec-Podolski 


Prenumerate i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowsk.“ 
przyjmują: 
p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 
i Księgarnia Polska 
p. Saniutycz-Kuroczyckiego. 


Filoksera - 


e Phufflogia 
orek þaryty = 
vat, ekor: 
bu Iaryty, sperynlnie do wyzusienia Eb ksóry na phuwacyaoh burakow poleen 


Warszawskie Towarzystwo Akcyjne Handlu use: 
Aptecznymi dawniej Zjednoczeni Aptekarze i 


Ludwik SpiessiSyn 


Do obstalunków prosimy dołączać imienne świadectw 
ulgowe dla przedstawienia ich władzom kolejowym. 


W Domu Handiowym 


Rożk owa Kesentyk 40. 


Z powodu korn asi | ajo umowy i wobeog przeniesienia w krótkim 
cCHasie M Kizżynk do sp cy ju, urzadz noso iah (Kreszczaćśk 5), 
wszystkie tosary będa a wlaw ne pu cenach zautònyri Przed- 
moly zas jako w: kaped Is damskie, PIEKA, KWiaity, prirumerya. 
albumy du fr grafu i pozie wai wyiehby skers ue: wartumiethi, 
lrs>"serv, butar:s ródr:zn , krawaty mësk e. hamize ki puwasole, 
chustki eple, jeiezecely, skarm tki. rekawiczki r rzeczy ua omo- 
dwunki gnai wycolauw sie, wskulek lega eray na wylniet Cie 
yan zy wyjątkowe, W | kain nowy! u I ejika Dwiea te- 
d#ie zwrucćwna na przybrania deshi U sukien. ktore są zamówie - 


ue na > ZON iiwiypujacy u dotz h nan zagraui znych. 


= 


RADA GOSPODARZY 
Klubu Polskiego „Ogniwo“ 


n'niajszom zawiadamia, ze we srodę dnia 
4ej pp zwyczajem duroczaym w pełacz ui 
spodziaskami odlędz: 


a 


r. b. o godz. 


u z zabawię dzi. GI 


b-go stycznia 
li nit- 


* sie 


Opata dla dzieci /eziaskew pa 0 hi tla dusi po rb, I e! ozaty, 
UJ godziny 8 ej Kw sza dla dorastające: niadziozy. 1555; 


SZAN 


jów, Kreszczatik 
M 33, 
Nr. 809. 


Teiefon 


„kemtopłi Syn: 


15415 | |bestawca Cosarskiegu T-wa Muzyczneso Oddziału Kijowskicgo, Ka ńnsorwatorgun, 


w Warszawie i Szkół mrzjcznych, 


Skład Fortepianów i Pianin, 


15361 


| 
komarom 


Kroszczatyk 48, 
wok Mas sZyNU Singera 


Sprzedaż, wynajem, reperacya, Strojenie. 


F. WORONIECKI = 
Warszawa — ulica Czysta N: 2. 
ZEGARKI i ZEGARY w wielkim wyborz”. 
Zegary g spodarskie, 

Łańcuchy, (ewizki i papierosnice. 


otuński Magazyn ! 


oggi ne "263 EWĄ 


kontrolery i wieżowe. 


| m ne w 


poleea 
niuze pł 24 vi ną, która o mn- 
Herkatę ` [AV h e] M Kawe, yć „jc NORY ri apre 
jesrl ku- nale e, w 
pujeoso. Kakao i Czekoladę GAJ ak i krejorze, 
Każdy kupujący korzyelć z 175 robam s tówsa lnb 20. mwasejn. Przy ma 


gazynie warsztat do wyrobu mebiiiparawanów bambusowych 
Firma filii nie posiada. 17st — 


świeżo wyszło z druku dzieło wysokiej wartości p. t. 


Rok Poisk 


w ŻYCIU, TRADYCY!I I PIEŚNI 
Przedstawił 


Zygmunł Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 


Cena rubii 5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). u 


Zwracać się należy do adnunistracyi „Dziennika Kijowskiego“, 


Główna Agentura Połtawskiego Banku Ziemskiego w Kijowie 
uprasza osoby Zainteresowane w kwaslyi wrzytmania pozyczek: l-0 na niert- 
chomosel miejskie w Zytomierzu: 2:6 na miermbemości ziemskie w ai v w 

skiej, o zwrawanie się do Adbókdta rzysięgicyu 1201: 


Hipoliła Żyznowskiego 


Fu: 


Lek 


Zanueszkałego w Zatomierzu. u! zkiaska N 29. 


Główny Agent Polu B. Ziemskiego dha Utrainy I Wołynia P, Pasrczonko 


qi tomach, ozdobnie oprawionych, 


12119 | uank, 


kwa t. 
Prenumerata: W kraju I — 3 — 


miezięcz. l 
13, 
Za gramcą | 50 450 13.— 
Za zmianę auresu 30 kop, 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy tub ego miejsce 
przeu tekstem 40 kop. pierwszy I 20 kop. każdy na- 
Slgpny rua, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 Kop. na- 
storny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rutryce 


„Nadesłane“ wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 
Numer pojedyńczy 5 kop. 
P.enumeratę |} ogłoszenia przyjmuje 
Admiinistracyą. 


TOMASÓWKA SOLE POTASOWE SALETPA. HELU 


- Superfosfat 


KIJÓW, Krzszczat k 25. L. Zdrojewski i K. Grabowski. 


Niezbędna w każdym domu polskim 


anedya Staropolska I$trowana 


ZYGMUNTA GLOGERA 

jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarki: m. 

w eb wielkich} Największy znawca przeszlo- 
sci polski j. prof. AL. Brückner, 
(w Bibl. Warsz) o En- 
cyklopedyi Glogera: „Równie po- 
ytecznega, cickawegos i pou- 
czają ego wydawnictwa nie spo- 
sób p myśleć! Zuajdzie w niem 
rzytelnik skarbiec rzeczy włas- 
nych, o których się często sly- 
szy, a mało wie. I nabierają 
te szczególy nowego, barwnego 


Na welinie, 
nagrodzona przez husse Mianew- 
skiego, obejmująca kilka ty się- 
cy artykulów z ilastracyami i 
notami, w zakresie polskich iil- 
tewskich dziejów kultury, praw, 
ubyczuju naroiowego, sztuk j 
wbrojeń i ubiorów, za- 
baw i gier, muzyki i pieśni, nu- 
mizmatyki 1 etnegrafii, zycia 
pubiicznego, rycerskiego, rulni- 


tak pisze 


czego, kościelnego i } wieckie- 

zo z 9 iu wieków nubieglych.|życia, i wskrzesza się zamierz- 
Podręcznik w każdym  datmufehła przeszłość, i biją od niej 
konieczny bizwarunkowy. 


bła.ki, i słychać jej głosy"... 
Cena księgarska rb. I5. 


we [la prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ 


zamawiających dzieło w administracyi pisma cena zniżona 
do rh. ii. 


145615 


Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rh. i. 


"NB od siódmego stycznia rozpoczyna sie 


Wyprzedaż 


A, BERESTOWSKIEGO 'yr 38. 
EmTe 


R. Przesmycki wyg: 
ira WORKI » 


na wszystkie 
tow. w mag. 


telefon Nr 444. 


vh OPONY nieprzemakalne. 


gptwakiaj 


nan, Masulst 
| y warrzystwe Gorin Peri; l. Saturn WĘGIEL kam enny  dutrowski, 
MAĆ M Mama SZNURY 1 INY wannie” 


l-iriejący od 1805 roku 


ZAKLAD OGRODNICZY 


C. ULRIGCH 


Warszawa, Ceglana II. 
ln rowaiv cenniki nasion i narzedzi ogrodniczych 
"e na żądacie bezpłatnie. IE 


zawiadamia, 2 


wysziy © wysyłają 


p 


- Czwarty rok istnienia — 
ROZVOCZNIE_W ROKU 1910 


Lud Boży 


TYGODNIK NARODOWO-KATOLICKI 


z "ls gagi popularnymi dodatkami 
, „Nasza Wieś ill, „Gazetka dla Dzieci” 
WARUNKI PRENUMERATY: 
d E Półrocznie . . - . „ L50 
Wydawea _X.Kazimierz Stawiński 
Adres > | GRES” Baki |. Kijów, Kościelna Nr 4. 


Sala Gimnas RE 


Sally Xi 
zAczenmie dae j ian e 


(MANISITACJI. 


Dia udostępnienia prenumerat. «Dzien 

nika Kijowskiego» nabycia na warun- 

kach najdogodne szych ,ksiażek. nie- 

zbędnych w każdym domu polseim, po- 

rozumiejisny się z wydawcami i odstę- 
pujetwy 


p cenie Zniżonej 


wyłącznie tylko naszy prenumeratorów 
i 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tajur, BO Hustraeyi Iinicza. duża mma- 


Rocznie 


va lągien. i ortoped. dla kobiet 


"KW. c PARY 


Bulw. 22 
leceż:) sA uininasiycznej w koc w b=rorncie dla panien. Na 
pla wszącej sę mańsiezy UsStepstwa 


14220—] 


Notatki informacyjne. 


Bia.e kij rz.-kat. Tow. debroczyn 
neżci, M. -Żyiomierska Nr. 8, otwarie 
zazdodziennie od 10 do 3 oprócz świąt 
i niedziel, 


Tame w godzinach biurowych mo 
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty 
czących wydziału letnisk, 


Zacząd Tow pom. stud. pol. uniw 
kijow. Wielka Żyromierska Nr 8m. 12 
ud 4 dn 


Biuro ocz przy kij, rz.kat. Tow 
debreczynności, Mała Zytomierska Nr 
K, otwarte chdziennie od 10 do 5 oprócz 
świąt ! niedziel. Schronisko św. Jadwi- 
ki przy biurze pracy. 


„ Kolo Kobiet Pa!ek. Biuro zarządu 
(Frudukiejowska 26 m. 1) otwarie co- 
PO” od 1 do 3 oprócz świa i nie- 
dziel. 


Biuro pośrednictwa pracy <Związ 
ku cficyalistów na Rusi» — hreszczatik 
12 m. 30, poleca kandydatów na wszel- 
kie posady w rolnictwie i przemyśle 
rolnym. Utwaiic w dnie powszednie 
od 0—5 po poł. 


Gimnastyka w P, T.G. W poniedzia 
| dak, Chłopey do I4 lal: 5—6; powyżej 
ll4 lat 6 = 7 druhinie 8 9: druhowie 


pa Polsm z podziałem na wojowódziwa |>larst 9—16. H'lurek: Panienki do 14 
Cuna dla prenumeratorów cbDziennika | lat 5-6; diuhinies + —7; druhowie młod- 
hijaa skiego»: 9-16. Środa: Ćwiczenia dowolne 

-10. Czurłek: Chłopcy do 14 lat 

ks y clłapcy powyżej 13 lat € —7; dru- 


| hmie s—4% druhowie starsi 9—10. Piq- 
tek: Panienki do 14 iat 5— 6; drubin.8 
6 7; druhowie młodsi 9—10. Nzedzie- 
la: Ćwiczenia dla gości 10—11 ;rana. 
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Na prowinegę wysyłuny za zaliczeniem 
z dolączenicim kosziów przesyłki, 


z 


ór Rosyi. 


Rozbi 


Nieciesząca s'o opinią poważnego or- 
ganu gazeta rosyjska „Ńwobodnoje Stowo*, 
która -wychodzi „w Warszawie, zamieściła 
wiadomość, pochodzącą jakoby ze sier gieł- 
dowych, o zamierzonym rozbiorze Mosyi 
przez Austryę i Niemcy. 

Podajemy prawie w całości ten sen”a 
cyjny artykuł. 

p Y a gie ic pisze „Swob. Słowo" — 
panuje nastrój jeżeli nie trwożny, to w każ- 
dym razie bardzo podniecony. | wierzą, i nie 
wierzą. Wiadomości, pochodzące z Berlina, 
są nazbyt nieprzyjemne. | 

Dia naszych czytelników wieści te nie 
są nowiną. Modawaliśmy je już w telegra 
mach naszego korespondenta z Berlina. Cuo- 
dzi o kowlievę panstw europejskich przeciw- 
ko Rosyi. (vernie potwierdzenie tych po- 
głosek vtrzymała giełda, oczywiście Berli- 
na, gdzie projekt rozczłonkowania Itisyi nie- 
tyiko jest rozważany poważnie w niemiec- 
kich kołach wpływowych, ale cieszy się 
wielką, niebywałą sympatyą ogółu*. 

Według zapewnień „Swceb. Sł *, kursu- 
jące tegloski polegają na tem, że: „Do po- 
dzialu Rosy; pisze gazeta -- przygotowują 
sið Anstrya i Niemcy. Pierwsza ma zamlar 
zabrać csłe Królestwo Polskie i Wałyń: 
Niemcy zadowolnią się gubernią suwalską 
i krajem Nadbaltyckim., Oba państwa chca 
oderwać ad Kosyi to, czego im potrzeba dla 
zaokrąglenia granie i na co Gdduwna ostrzą 
zęby. 

Wrancya ma dostać, jako „Komeensalę”, 
Alzac.gą „i Lotaryngię; Anglin jakies nito- 
kreślone jeszcze koncesye zamorskie, 

[o jakiego stopnia projekt ten pudoba! 
sę opinii publicznej w Austryi i Niemczech, 
Świadczy ten fakt (tak mówią na giełdzie) 
że grupa kup talistów niemieckich zapropo 
nowała swemu rządowi 2 miliardy marek, 
jako dar narodowy, jeżeli projekt napaści 
pa Rospę” zostanie wykonany możliwie 
prędko. 

W Autryi mówią, Że Lrmin zapaści 
został oznaczony na wiosnę lego roku. syda 
tego partya wojskowa, na której czele stoi 
następca tronn. Wprawdzie dodaje, że ce- 
sarz Franciszek Józel oświadczył, iż dopóki 
żyje, nie dopuści do wajay z kosyą, nie nu 
coż w takim razie robi się te spieszne, pra- 
wie gorączkowe przygolowania do wojny 
przygotowaniu, skoncentrowane na wschod- 
niej granicy Austryi. 

Przygotowania te zaczęły się dzwno 
pod pozorem nastraszenia Serbii, ale kiedy 
Serbia wyrze' la się swych planów, przygo: 
towań nie -za:iechano wcale, przeciwale, 
zwiększono ja jeszcze bardziej, obejmując 
całą linię wschodnią wzdłuż granicy rosyj- 
skiej. 

Przecież nawet wiedeńskie gazely u 
rzędowe ux ukrywają tego, że Austrya jest 
zupełnie przygotowana do wojny i w ciągu 
dwóch dai moźe wystawić s0v tysięcy 
wojska*. 

„Nie przeczymy -— kończy „Swob. Sło- 
wo“ — że giełda bywa czasami bacometrem 
zbyt nerwowym, ale z drugiej strony niema 
dymu bez ognia. oa R 

W każdym razie— caveant consules, ne 
qu`d respublica detrimenti capiat. Niechaj 
pamiętają, Że narkotyk pruski nie raz już 
usypiał naszą czujność na sławę imienia 
pruskiego i na szkodę zbyt ufuej Rosji“. 


interpelacya w sprawie wyborów 
w Katowicach. 


W porianiencie niemieckim toczyła sią dysku- 
sya nad interpelacyą, wniesioną przez centrum i Koło 
Polskie w sprawie dyscyplinarnego przeniesienia tych 
urzędników państwowych, którzy podczas wyborów do 
rady miejskiej w Katowicach głosowali na kand; datów 
liloku poiskc- enlrowego. lnterpelacyę uzasadniali: ze 
strony centrum hr. pper.dorf, ze strony Kola Poiskie- 
go — poseł Knrtamly. 

Obaj mówcy dowodzili, że przeniosienie do in- 
nych mie szowcświ, w drodzo kary, urzędników, którzy 
przy wyborach gminny.b głosowali na kandydatów pol- 
skich, jest aiezgudou z prawem, gdjż wybory te nie 
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HENRYK SIENKIEWICZ, 


Wiry. 


— Jeśli pan chcesz ich zobaczyć, a 
masz czas—rzekł Gzoński—to nie przyjdzie 
trudno, albowiem umówiliśmy się wczoraj 
n pani Ołochiej, że znajdziemy się dziś wszy- 
scy na próbie koncertu. Mogę panów wpro 
wadzić dziś na próbę, a potem pójdziemy 
razem calą gromadą na śniadanie. 

— Właśnie! —zawołuł rejent — właśnie 
przyjechałem pana prosić, byś mnie wpro- 
wadził pa te próby. Wyszło się z dawnych 
stosunków i nie wiem, do kogo się udać— nu: 

(iroński spojrzał na zegarek: 

— Jeśli tak, to doskonale, ale mamy 
jeszcze czas. W sali odbywa się w tej chwili 
jakis wiec czy odczyt, a takie wiece zwy- 
kle przedłużają się ponad naznaczony ter- 
min. Potem, nim wywietrzą salę i ustawią 
nanowo krzesła, upłynie także z pół godzi- 
uy. Ja nie opuszczam Żadnej próby, więc 
wiem, jak zwykle bywa. 

— P ja nie będę opuszczał — rzekł 
rejent. | 

Jednakże niecierpliwił się tak, że wy- 
szli zawcześnie. Przed gmachem stało kilka- 
naście ozćb, widocznie oczekujących na tych, 
którzy byli w sali, —z wewnątrz zaś docho- 
zit gwar, chwilami okrzyki, oklaski i jakby 
udgłosy tbpanfa. - 

— Co w za posiedzenie? -- spytał 
doktór. 
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mają wcale cbarskieru politycznego. Ir. Oppersdorf| „Oświata“ i wszystkie filie, które Towarzy 


i Korfanty żądali cofnięcia kar. 

Na interpelacyę w zastępstwie kanclerza Beth- 
imanna-Hcllwega odpowiedział sekretarz stanu. Urzęd 
nicy, którzy głasowaii pa kandydatów polskich- mówił 
on — byli ukarani dla dobra służby. Urzędnicy nie 
powiąm: popierać kandydatów ruchu wszechpolskiego, 
poniewaz ruch «ten jest skierowany przeciw istnienin 
państwa niemieckiego. W okolicach, w których pań 
stwo znajduje się w Stanie koniecznej obrony, urzędni- 
cy nie poawinoi utrudniać działainości władzy pań- 
stwowej. 

Wśród rozpraw nad isterpelacyą przywódca 
centrum, (iroeber, oświadczył, że kandydaci polscy 
przy wyborach emipnych w Katowicach zapówuniaii wy 
razaie, ze nie *przyjają prądom wszachpelskiio. 

Następnie w druyim deiu obrad przemawiali: 
Szhrader, powtórnie Suedekom, Dełbriik i Dziem- 
bowski. „ 

Pierwszy.z mówców, członek zjednoczenia wol- 
nomyśląego Schrader stwierdził. że polityka uatypolska 
rządo niemieckiego zrobiła komplotue liasco, Polacy 
4dołali mimo wrogie stanowisko rządu umocnić się 
w każdym kierunku i ua każdem polu. Powodem tego 
jest niesprawłedliwe postępowanie rządu, ewałcącego 
na każdym kroku ustawy konstytucyjne. Socyalista 
Sucdekam wyszedł z założenia, iż obojętus mu są Zu- 
pełnie przekonania polityczne polaków. Są oni równo- 
uprawnionymi obywatelami państwa i działają tylka 
w koniecznej obronie swych praw przeciwko liakaty- 
stom i junkrom pruskim. Powodzenie swaje zawdzię- 
czają tylko drożyznie ziemi, wywołanej przez koloniza- 
cyę niemiecką, swej pracowitości i taniej robcciżuie 
wypływającej z małych potrzeb ludności rolnej, 

Dzlbriisk przy ustawicznym Śmiechu usiłował 
bronić stanowiska rządu. 'wierdził ou, żo urzędnicy 
uie otrzymali specyalaych rozkazów od rządu, na kogo 
wają głosować. Wypadek w Katowicach Delbriisk na- 
zwał uajbezczełaiej aktem obrony narodowej. 

Poseł Dziembowski dowodził, iż cała historya wy- 
borów katowickich jest wynikiem robaty bakatystów. 
Qai to mają wpływy przeaozoe, oni to rozkazują rzą 
dowi. Polacy nie zwalczają pań twa, lecz starają się 
asłabić wpływy lLukatystów na rząd. My — rzekł pose? 
Dziembowski — walczymy z Gtwartą gprzyłbicą. Nie 
Kraków jest dla nas siedliskiem propagandy palryotyz- 
du polskiego, lecz gmah regencyi w Opolu. Jozeli 
niema dotąd jaskrawych wybuchów rozgoryczenia ze 
strouy polaków, to należy to przypisać zasłudze łago- 
dzącego wpływa posłów polskich. 

< Po przemówiemiu Dziembowskiego odroczono roz- 
prawę do dnia następnego. 


W naszych sprawach. 


II. 
Polskie społsczeństwo na Rusi po manifeście 
październikowym 1905 r. 


zę 


W takiem stadyum zastał polskie spo- 
ieczeństwo na Rusi manifest paźdz eraikowy, 
będący punktem zwrotnym w jego rozwoju. 
Dzięki rozszerzeniu praw obywatelskich w 
państwie, powstają u nas: Towarz. „Uświata”, 
polska prasa i polskie stronnictwa polity- 
czne. 

Towarzystwo „Oświata*, którego stalut 
zostaje zatwierdzony przez władze, ma na 
celu podniesienie umysłowa i moralne Wszy- 
stkich warstw społeczeństwa "polskiego, głó- 
wnie zaś szerzenie wśród niego oświaty w 
jezyki rodzimym= W tym eelt Towarzy: 
stwo ma prawo: zakładać biblioteki, muzea, 
czytelnie, księgarnie i t. p.; urządzać publi- 
czne wykłady, odczyty, kur.y ogó!rno-kształ- 
cące, przedstawienia, wieczory literackie i 
muzyczne, koncerty, wystawy it. p. urzą- 
dzać stypondya, zakładać szkoly i przytułki 
dla dzieci i dorosłych, ochronki, biura pracy 
i inne zakłady Oświatowe i dobroczynne: 
ogłaszać konkursy i wyznaczać premie za 
najcelniejsze utwory piśtmiemnictwa i nauki. 
Niestety, pomimo «licyalnie zatwierdzonego 
statutu, Towarzystwo „Oświata* od początku 
swego istnienia napotyka na każdym kroku 
trudności, stawiaue przez władzę. Chociaż 
statut „Towarzystwa* wyraźnie zezwala na 
zakładanie szkół, pierwsze kroki, poczynione 
w tym kierunku przez zarząd Towarzystwa 
„Oświata*, spotykają się ze stanowczą opo- 
życyą władz. Nie mogąc nic osiągnąć u 
władz miejscowych, zarząd Towarzystwa a- 
pelaje do senatu. Senat odpowiada na ape- 
lacyę dekretem zamykającym Towarzystwo 


— Istotnie nie wiem — odpowiedział 
Uroński: — teraz tego pełno. Są wiece poli- 
tyczne, są narady społeczne, są odczyty lite- 
rackie—i Bóg wie co. ; 

— Zazdroszczę Warszawie! — zawołał 
doktór. . 

— Nie bardzo jest czego. Czasem trafi 
sie coś, zasługnjącego na uwa ale najczę- 
że popr stu 


5% 
ściej dzieją się takie głupstwa, 
wstyd. 

— (), już wychodzą —zauważył rejen(— 
ale czego tax krzyczą? 

— (zekajmy, to chyba jaka awantu- 
ra?—rzekł Groqski. 

Jakoż widocznie była awantura, albo- 
wiem z ogromnego przedsionka gmachu wy- 
padło na szerokie schody kilkudziesięciu lu- 
dzi, bez czapck i kapeluszy, którzy w mgnie- 
niu oka utworzyli bezładną kupę. W kupie 
tej poruszały się gwałtownie ręce, laski, pa 
rasole, a ruchowi ich towarzyszył przeraźli- 
wy wrzask. Następnie ze skłębionej czerni, 
pchnięty dziesiątkami ramion, wyleciał, jak 
z procy, jakiś człowiek, z gołą głową i w po- 
szarpanym surducie, i zeskoczywszy ze scho- 
dów, przewrócił się pod samemi nogami do- 
ktora tak, że o mało nie zwalił na ziemię 
i jego, i rejentą. 

— Świdwicki! — zawołał ze zdumie- 
niem Groński. 

A Świdwicki podniósł się i, wygrażając 
pięścią iłumowi, który, wyrzuciwszy go za 
arawi, wracał znów do sali, począł mówić 
zdyszanym głosem: 

— Ach, to t}? Wyłleli mnie! wyłeli! 
Nadłamali mi trochę żeber i podarili sur- 
dat. Ale to nic! Ja też skrzywiłem kil- 
ka prostych nosów, a wyprostowałem kilka 
Zdarza mi się to 


Ur! 


stwo w ciągu swego kilkuletniego istnieni: 
zdołało otworzyć. 

W lutym roku 1906 go zostaje założo 
ny przez Włodzimierza hr. Grocholskieg: 
„Dzien. Kijow.*. Wkrótce potem zaczynają wy 
chodzić dzienmki „Głos Kijowski“, „Kresy“ 
tygodnik „Lud Boży“, poświęcony oświacie 


ludu. Oprócz tego powstają tygodniki i 
miesięczniki treści religijnej, literackiej ' 
satyrycznej. 


Z trzech organów prasy codziennej jeder 
tylko „Dziennik Kijowski* utrzymał się do- 
tąd przy życiu i rozwija się stale, pozostał: 
dwa z powodu braku poparcia materyalnegi 
ze strony polskiego społeczeństwa po bardze 
krótkiem istnieniu zostają zawieszone. Sto 
sunek polskiego społeczeństwa na Rusi do 
organów polskiej prasy w Kijowie stanowi 
zoamienną charakterystykę tego społeczeń- 
stwa. Organy prasy, mające za zadanie 
walkę klasową, czy to kierunku reakcyjnego 
(„Kresy“), czy też kierunku sympatyków teo- 
ryi socyalistycznych („Głos Kijowski“), u- 
padły wskutek braku poparcia, natomias 


łeczeństwa. Ogólną sympatyą społeczeństwa 
cieszy się również iygodnik „Lud Boży“, 
poświęcony oświacie i umoralnieniu naszych 
najmujej kulturalnie rozwiniętych warstw 
społecznych. 

W czasie ruchu wolność owego, gd 
zdawało się, iż rosyjskie stronnictwo kon 
stytacyjno-demokratyczne obejmie kierune 
władzy w odnowionem państwie, część spo 
łeczeństwa polskiego na Rusi ulega wpiy 
wom tego stronnictwa. Powstaje polski: 
stronnictwo konstytneyjno - demokratyczne 
Ukrainy, Wułynia i Podola z programen 
odrębnym, lecz bardzo zbliżonym do progra 
mu rosyjskiego stronnictwa. łączność tych 
stronnictw jest tak wielka, że rosyjskie 
strofnictwo „kadetów“, które objęło kieru- 
uek wyborów do pierwszej Dumy w guber- 
nii kijowskiej, oświadcza, iż z wyborców pola- 
ków ci tylko megą być wybrani do Damy, 
którzy ĉo stronnictwa „kadetów“ należą lub 
pod jego programem się podpiszą. Obaj też 
posłowie polscy, wybrani do pierwszej Du- 
my, otrzymują dostateczną ilość głosów 
dzięki poparcin rosyjskiej partyi konstytu- 
cyjno-demokratycznej. Gdy wszakże został 
bardziej znany program agrarny wicemini- 
stra Kutlera, członka strounictwa  konstytu- 
cyjne-demokratycznego, zmierzający do wy- 
właszczenia posiadaczy większej własności 
colnej, wśród społeczeństwa polskiego pow- 
staje silna opozycya przeciwko stronnictwu 
„kadetów* polskich, wskutek której zanie- 
chało ono swei działalności. 

Jako przeciwwaga stromnictwu kon- 
stytucyjno - demokratycznemu, organizuje 
się roł:kie stronnictwo narodowe na Ru- 
si Ma ono za zadanie zjednoczyć i zor- 
ganizować społeczeństwo polskie na obsza- 
rze Ukrainy, Podola i Wołynia osiadłe, w 
celu skuteczzej i świadomej obrony jego 
praw i interesów. 

Występuje ono przeciwko stronnictwu 
„kadetów* polskich, wychodząc z tej zasa- 
dy, iż polacy winn! tworzyć własne organi 
zacye polityczne i nie pozostawać pod wpły 
wem party! rosyjskich, przy” tem `“ Żwależa 
ono kadecki program agrarny. „Wszakże 
wkrótce po zorgamizowaniu się stronnictwa 
pewne elementy w jego zarządzie, które— 
jak się zdawało—miały poszątkowo prze- 
ważający wpływ w stronnictwie, zdradzają 
silnie reakcyiny kieruaek i w końcu łączą 
się z nowopowstającem stronnietwem krajo 
wem. Zarząd stronnictwa Narodowego, u- 
ważając za słuszne niektóre zarzuty, - zrobio- 
ne programowi stronnictwa „na wiecu orga- 
mzacyjnym, rozpoczyna swoją pracę od re- 
wizyi programu stronnictwa i zadanie swoje 
doprowadza pomyślnie do końca. Gdy wszak- 
że rozpoczyna się okres najsilniejszych sturć 
partjjpych wśród społeczeństwa polskiego na 
Rusi i temu spcłeczeństwu zaczyna grozić 
rozłam, zarząd stronnictwa narodowego, ma 
jąc na celu zażegnanie tego rozłamu, zawie- 
sza swoją działalność. Niemniej członkowie 
jego w dalszym ciągu przyjmują czynny u- 
dział w pracy bezpartyjnych polskich insty- 
tucyi oświatowych i społecznych na Rusi. 


t 
organ, poświęcony wszystkim bez różnicy 
warstwom polskiego społeczeństwa, znajduje 
c»raz większe poparcie i sympatyę tego spo- 


W tym właśnie czasie organizuje się 
Polskie stronnictwo krajowe“. Pod jego 
sztaadarem skupiają się zwolennicy ugody 
„par outrance“, wobec zupełnego braku 
*szelkiego gruntu dla tej ugody, wobec wi- 
łocznych objawów niechęci ze strony rządo- 
vych sfer miarodajnych i popierających te 
stery rosyjskich prawicowych grup polity- 
znych. Stronnictwo to, którego organem 
iest dziennik „Kresy“, staje na gruncie wy- 
ączności klasowej warstwy uprzywilejowanej 
i krajowości, mającej się na tem  zasadzać, 
ż polacy na Rusi, Żyjąc w odmiennych wa- 
nnkach, niż polacy w innych dzielnicach, 
nie mogą mieć żadnej realnej łączneści z 
resztą społeczeństwa polskiego. Stronuittwo 
opiera gorąco związek właścicieli rolnych 
(Sojuz ziemlewiadieleew), znajdujący się pod 
nezpośrednim wpływem prawicowych orpa 
uzacyi rosyjskich, o czem świadczą publi- 
sne posiedzenia tego związku. 

Pierwsze występy stronnictwa krajowe- 
zo są dlań nader nicpomyślne. Pregrum 
jego spotyka się z ostrą krytyką w prasie 
olskiej i wśród ogółu społeczeństwa. Nie 
fortunne wystąpienie członków stronnictwa 
na zjeździe w Żytomierzu, skandal, wywała- 
ny przez członków zarządu stronnictwa 7 
powodn krytyki jego programu przez księ- 
dza  Gautowskiego, wreszcie posiedze n'e 
związku właścicieli rolaych (Sojuza ciemle- 
władielcew), w którem zarząd stronnictwa kra- 
owego olicyalnie przyjmuje udział, a jego 
orezes jest zastępcą przewodniczącego po- 
siedzenia, i w ciągu którego przedstawiciel 
rosyjskich nacyonalistów, profesor Czernow, 
kardzo wrogo występuje przeciwxo polakom 
"ez najmniejszego protestu ze strony obe- 
znych członków stronn ctwa krajowego, d! 
szty zniechęca społeczeństwo polskie dı 
rezo stronnietwa. Wobec powszechnego 0- 
hurzenia liczna grupa osób wysyła list zbio- 
owy z protestem przeciwko dzi.ł:lnośc: 
stronnictwa krajowego na ręce jego prezesa, 
księcia Sanguszki. 

Od tego czasu stronnictwo krajowe za 
niechało jaskrawych wystąpień na zewnątrz, 
a natomiast rozpoczęło działalność o wiele 
mniej widoczną lecz za to znacznie skute- 
czniejszą. Dąży ono do zawarcia porozu- 
mienia z bardziej wpływowemi jednostkami 
w naszem społeczeństwie i dn wywieranie 
wpływu w czasie wyborów. Starania te zo 
stały już w części uwieńczone pomyślnyn 
dla stronnictwa skutkiem. W czasie jesien- 
nych wyborów do Rady Państwa na Podolu 
zostaje wybrany hr. Orłowski, „jądyny krajo- 
wiec na Podolu“, jak slyszałem zapewnienia 
a bardzo kompetentnego źródła. Na Woły- 
nia ponownie wybrany do Rady Państwahr. 
Olizar stawia „propozycyę dania stronni- 
ctwu krajowemu równoległego, specyalne- 
go prawa kontroli“ (patrz odnowiedź hr. 
Ksawerego Krasickiego he. Olizarowi i 
Tarnowskiemu „Dziennik Kijowski“ Nr. 283) 
Wreszcie w Kijowie, dzięki poprzedzającym 
wybory układom, zostaje wybrany polskimi 
głosami hr. Bobrinskij wbrew głosowaniu na 
polskiem przedwyborczem zebraniu, na któ- 
rem znaczną większością głosów przeszła 
kandydatura polaka. 


Zygmunt Chojecki. 


EA 4 
Dramat w Meyerlingu. 


Tajemnicza śmierć arcyksięcia Rudvlfa 
w Meyerlingu nie przestaje zaciekawiać 
i wywoływać komentarzy, pomimo że od te- 
go czasu nupłynąło przeszło lat 20. Nawet 
poważny „Temps“, półurzędowy dziennik 
puryski wydrukował w tej sprawie list od 
jednego ze swych czytelników. 

Według relacji „Temp * arcyksiążę 
przybył do Meyerlingu z hr. Hoyos. Za ar- 
cyks ęciem przyjechała jego kochanka, baro- 
nówna Marya Vecser:. Irzywióżł ją z Wie- 
dnia fiakr, a jego właście el i wceźonica, Brat. 
fisch, urozmaicał czas parze kochaśków pod- 
czas kołacyi gwizdaniem brukowych piosenek. 
O sielance tej dowiedział się hr. Waldstein, 
niefortunny konkurent o rękę baronówny. 
Namówiwszy opieknna Vecsery, hr. Baltazzi, 
aby mu towarzyszył, wyjechał z nim do Me- 
yerlingu. 


— Chodź-że 2e mną. Nie możesz tak 
zostać z gołą głową i w takim surducie. 

— Nie, nie! odpowiedział Świdwicki 
U!! niech odetchnę. Hej, posłaniec! 

| skinąwszy na posłańca, rzekł mu: 

— Obywatelu! masz tu dwa złote i 
kontramarką. Idź do. przedsionka i przy- 
nieś mi kapelusz wraz z okryciem. 

— Ale, na Bega! co się stało? 

— Zaraz, zaraz, rzekł Świdwicki: niech 
się pierwej ubiorę. Potem wleźmy do ja- 
kiej cukierni... Uf. Bo jak po skoń zeniu 
wiecu z.czrą wychodzić, a znajcą mnie tu, 
to mi gotowi znów dać lupnia, a za jedną 
drogą i panom. 

— Więc to wiec? 

— Wiec, narada, dpskusya, odczyt — 
co chcesz! Panna Sicklawer mówi o „u 
świadomieniu*. W  prezydyum zasiadają 
pan Citroncnduft, panna Bywałkiewicz, pan- 
na Anserowicz, panna Kostropacke, panna 
Gotower, pan redaktor Czuhacki i t. d. «Sa- 
la nabita. Uf! Bawiłem się, jak król! 

— A widoć!—zauważył Groński. 

— Myślsz, że nie?.. Ale przedstaw 
mnie tym panom. Jestem przecież bohate 
rem dnia. 

— Buhater Świdwicki, panowie: rejent 
Dzwonkowski i doktór Szremski — odrzekł 
Groński. 

Świdwieki uścisnął dłunie zdumionym 
towarzyszom Groń kiego, poczem, gdy po- 
słaniec przyniósł mu kapelusz, laskę i okry 
cie, ubrał się i rzekł: 

— Z tą laską, gotów byłbym na nich 
tu poczekać — ale na dziś. dość, Wiec 
potrwa jeszcze ze dwadzi:ścia minut, albo 
i dłużej. Chodźmy do cukierni, albowiem 


już drugi|stirzyka mi coś w nogach i nie mogę Stać, 
[=] > ż 


Possii do cukierni Swidwicki kazał 


sobie dać jed:n i drugi kieliszek koniaku, 
poczem jął opowiadać: 


— Był tedy wiec uświadamiający. Pan- 
na S.eklawer to, mówię panom, Cicero w 
spódnicy. Jak- zaczęła uświadamiać rozmaite 
korniszony rodzaju mązkiego i rozmaite 
sroki od lat czternastu, z ktdych przewa- 
żnie składała się publiczność, to aż i mnie 
zrobiło się ciepło. Korniszony biły brawo 
lub wołały „hańba“, gdy była mowa o ro: 
dzicach; sroki dostały wypieków i podrzuca- 
ło je na krzesłach, tak jakby siedziały na 
szydłach i wszystko było jaknajlepiej. Za- 
bierał głos pan (itronenduft, panna Goto- 
wer i jeszcze jakaś dziewica, rodem aż z 
Karsu, która, o ile słyszałem, nazywa się 
jakoś z grecka, czy z hiszpańska: Nieodte- 
go. Dojrzalszą publiczność ogarniał także 
zapał, a ja, choć Groński o tem wątpi, ba- 
wiłem się, jak król. Bo widzicie pańowie, 
ja w zasadzie nie mam przeciw uświada- 
mianiu nic. Owszem, owszef1! Tylko, je- 
stem tego zdania, że jak ma być wesoło, to 
niech będzie prawdziwie wesoło. To też, 
po kilku przemówieniach, wstałem, prosi- 
tem o głos i oświadczyłem, że chcę wypo- 
wiedzieć wiersz na cześć zebrania. Zgodzo- 
no s'ęi dostałem z góry brawo. Wtedy za- 
cząłem deklamować-— wprawdzie, nie orygi- 
nalny poem .t, ale.moją trawestacyę bajkń: 
„Raz swawolny Tadeuszek*. Ale nie długo 
tego było; pokazało się, że mój Tadeuszek 
okazał się tak swawolny, że był zaswawolny 
nawet i dla nich. Nie podobało się też i 
to, że patrząc na pannę Nieodtego, przy- 
mknpąłem jedno oko. Poczęto wołać: milczeć! 
fe! precz! to są kpiny! I tu moja bajka ide. 
alna poczęła się zmieniać w epos realne... 
Bo gdy w odpowicdzi na okrzyk: „to są 
kpiny!* odpowiedziałem: „A wyście myśleli, 
Że co?“ uczynił się jeden ryk: „za drzwi!” 


Obaj hrabiewie f 
Waldstein podał się 
skiego i został /'wpusz 
gdzie znalazł w sypiali 
csere. Pod wpływem sz 
łożył ją trapem jednym 
weru. Arcyksiąży zetwyjąjwię z łóżka i za- 
strzelił Waldsteinń orazin} Baltazzi cgo, 
który, broniąc się, pochwycił butelkę od 
szampana i zadał arcyksięcu kilsa ciosów 
w glowe. Uderzenia była tal silne, Że arcy- 
ssiążę Rudolf z roztrzaskana czaszką padł 
bez życiu. ì 

Vecserę i hr. Waldsteina pochowano 
w no y na cmentarz w pptłizkim klaszto- 
rzę św. Krzyża; hr. Baliszzi zmarł w kilka 
miesięry później skutkiem postrzału. 

A teraz jeszezę jedna pogłoska, według 
opowiadania ks. Odescalchi, wydrukowanego 
w piśmie włoskiem „Ta ragione*: według tej 
relacyi Vecserą miałą pewną podstawę do 
zazdrości i posądzania. Rudolfa o niewierność. 
Nie chcąc pozwolić, aby jej kochanek arcy- 
książęcy należał do innćj kobiety, chwyciła 
się sposobu—z nadmiaru miłości przypomi- 
nającego dzieje Samsona i Dalili, Abelarda 
i Heloizy... Książę pączuł w nocy szalony 
ból, który mn zadalo Fzimne ostrze i, bez- 
przytomny skutkiem Gjerpień i gniewu, za- 
strzelił Vecserę, poczeną odebrał sobie życie, 
które nie miał, juź dla [niego wartości. 

W końen swych |rewelacgi „Temps“ 
podaje pogłoskę, którą juważa za najwiuro- 
godniejszą. Otro kochankowie, nie widząc 
vurzy złości dla swego slhsunku ani meżno- 
ści wyjścia z fałszywego położenia. skutkiem 
nieugiętego u oru i przókwzkód, stawłanych 
przez cesarza Franciszka kwozeta, postanowili 
oozbawić się życia. | tej powody wywołał 
iramat w Mrycrlingu, L£dący źródłem nie- 
skończonej ilości tajemrbiczych wieści, kē- 
meutarzy i pogło:ek. A 


yli tam w nocy. 
ssłannika cesar- 

do pałacyku, 
reyksięcia i Ve- 
ej zazdrości po- 
trzałem z rewol- 


Proces Janiny Borowskiej. 
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Pierwszy dzień rozpraw. 


We środę w Krakowie przed trybuna- 
łem syan pizysięgłych rozpoczął się proces 
Janing I3 fowskiej, stadentki uniwersytetu 
Jagiellońskiego, oskarżonej od dokonanie za- 
bójstwa na adwokacie Ləwickim. 

D» ostatnich dni Janina ltorowska go- 
rączkowe czyniła wysiłki, ażeby uzyskać 
odroczenie sprawy. Groziła, że tiio ukaże 
się na rozprawie, ale pozwoli przemocą dosta- 
wić do sali sądowej, powoływała się na cho- 
robę swą, odwoływała zeznania ze śledztwa, 
wprowadzała nowy materyał dowodowy. 
Sprawa dostatecznie jednak dojrzała w ak- 
tach, ażeby dalsze jej odraczanis mogło być 
dopnszczone. Siedem miesięcy mija cd dnia 
popełnienia zbrodni na dr. Lewickim, spra- 
wiedliwcść zgromadziła wszystko, co da 
wyświetlenia sprawy służyć mogło, nadszedł 
więc czas, w którym tajemnice aktów sądo- 
wych miały się siać własnością publiczną. 

Już o godz. 8 zrana tłumy publiczne ści 
podążyły do gmachu sądu karnego. Wei- 


ście do bramy sądu było strzeżone przez 
woźnych sądowych, posiłkowanych policyą, 
tak, że do waętrza gmachu dostać si 


|. 


ę msgli 
tylko posiadacze „biletów pa su zalary 
sprawozdawcy, dziennikarscy, 
cyaine lezitymacye, świadkowie 


przysięgii, którzy się musieli wyk 


zwaniami. 
Z ud:rzenien godz. 9-8 
czynności wstępne,  Wylosowa 


„stytut $. p. dr. L2- 
. i 

_ W natłoczonej sal uroczysta pańuje 
cisza. O g. 9 m. 30 przewodniczący zarzą- 
dził wprowadzenie podsądnej do sali. We- 
szła na salę, wśród ogólnej ciszy. Wszyst- 
kch oczy zwróciły się aa nią. Weszłą, a ra- 
czej wsunęla się cicho, krokiem chwiejnym, 
chwytając sią muru, aby nie upaść. Ubrana 
w czarną sukaię, w czarnym kapeluszu ha 
głowie, twarz ma zasłoniętą gęstym, czar- 


Pięćdziesiąt przynajmniej rąk uczepiło się 
moich ramion i karku, zrobił się barszcz. 
bili mnie, bitem ja. Nakoniec stoczyli mnię 
do sieni, z sieni na schody i na ulicę — u 
resztę panowie wiecie. Powtarzam po raz 
trzeci, że bawiłem się, jak król! 

— To mi przynajmniej odwagi! — 
rzekł doktór. Takim rzeczom trzeba zapo- 
b egać, choćby przez skandal, więc dobrze 
pan zrobiłeś i tęgi z pana narodowiec. 


— Ja, narodowiec? — zawołał 
dwicki. Mnie onegdaj wyrzucili za drzwi. 
z wiecu narodowi demokraci. Wprawdzie 
trochę grzeczniej, ale mnie wyrzucili. 


Swi- 


Groński począł się śmiać. 

— Więc to mowy twój sport? — za- 
pytał. 

Lecz na tem skończyła się rozmowa, 
gdyż uwagę ich zajęły wracające m odcży- 
tu tłamy. Przed oknami cukierni plyne 
ła czarna rzeka ludzka, a wśród niej mLó: 
stwo było istotnie niedorostków i podlotków 
z wypiekami na policzka'h. 

Gdy rzeka przejłynęła wreszcie, uka- 
zały się po pewnym czasie w oknie jasne, 
wiosenne. postacie Hanki, Maryni i pani O- 
tockiej w towarzystwie Krzyckiego. 


(D. c. n.). 
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nym woalem, tak, że rysów twarzy nie wi- 
dać, jedynie białość, wprost przezroczysta 
wychudłych dłoni, splecionych na piersiach, 
świadczy o nadzwyczajnem osłabieniu fizy- 
cznem po?sądnej. 

Siada na przygotowanym dla niej wy- 
godnym fotelu, Obok niej staie strażnik 
z karabinem i dozorczyni więzienia. Zaczęto 
odczytywać akt oskarżenia. Borowska słu- 
cha w milczeniu, prawie apatycznie, czasem 
gorączkowy ruch palców u rąk zdradza we- 
wnętrzą walkę. Od czasu do czasu, gdy 
oskarżenie przytacza listy Lewickiego do 
niej, lub jej do niego, pręży się na fotelu 
lub podnosi chustkę do oczu. Gdy zabrzmia- 
ły słowa jej listu: 

* „Przyszedłeś pan w obcej, bo nie swojej 
postaci, ubrałes się w togę i zabrałeś mi- 
łość moją. Przyszedłeś pan, jak ktoś bie- 
dny, niedoceniony, a taki piękny. Gdy mó- 
wiliśmy o żonie pana, pojąć nie mogłam, 
jak ktoś, kto cię mógł nazywać swoim naj- 
bliższym, swoim ukochanym, mógł pana 
odejść. Pan nie powiedział, że żona pańska 
po sprzykrzeniu się została wygnana. Więc 
powstała we mnie myśl: „skrzywdzony, nie- 
doceniony i biedny, co za tem idzie — tem- 
bardziej przezemaie kochany i blizki. A owa 
chwila, w regu kanapki u mnie, gdy mówi- 
liśmy o dziecku. Nawet i wtedy kłamał 
pan świadomie, potwornie, bo przecież znał 
siebie pan mecenas*. 

Podsądna głośnym wybucbnęła płaczem. 

Po 11-ej ukończono odczytywanie aktu 
oskarżenia, poczem przewodniczący przystą- 
pił do przesłuchania Borowskiej. 

Na pytania przewodniczącego, czy sły: 
szała akt oskarżenia i czy poczuwa się do 
winy, odpowiada Borowsk»s: nie! poczem 
oświadcza, że najpierw chce złożyć zeznania 
ogólne, a potem będzie odpowiadała na py 
tania. Na pytanie przewodniczącego, co to 
znaczy, że kazała zanotować w śledztwie, iż 
zeznania jej nie są zeznaniami, oskarżona 
odpowiada, że nie ma się przed czem bronić, 
dlatego też nie składa zeznań, lecz opowia- 
da przebieg sprawy. 

Opowiada swoje poznanie » Lewickim 
pzy sposobności sprawy z red. Ilaeckerem, 
vpowiada, jak sto.unek klientki pod wpły- 
wem ujmującego obejścia Tewickiego i u- 
roku, jaki na nią wywierał, zmienił się w 
itosunek coraz serdecznicjszy i bliższy, za- 
kończony całkowitem oddaniem s'ę swemu 
obrońcy. 

Zaznacza, że Lewicki był człowiekiem 
o bujnej fantazyi, ambitny, ule postawiony 
był wśród takich warunków, wśród których 
nie mógł s'ę wznieść na wyżyny, o których 
marzył i do których miał prawo. Odczuwa- 
ła jego położenie, lecz „rola jedynej duszy, 
rozuiniejącej kogoś, była zbyt ponętną, aby 
się jej mogła wyrzec". Cały stosunek był 
na ten ton nastrojony, bo „jak cały świat 
długi i szeroki, wszystko bzło przeciw Le- 
wickiemu*. Mówili, że zamieszkają razem, 
ale to byłoby wyzwaniem opinii publicznej, 
ze względu więc na swe dzieci wyrzekla 
się tej mysli. 

Doszło do tego, że oboje projektowali 
wyjazd na Węgry i połączenie się tam wez- 
łem małżeńskim według przepisów siedmio- 
grodzkich. 

Przew.: Czy pani nie przyszło na myśl, 
że on Żonaty, a pani zamężna? 

Borowska: A naturalnie. On mówił mi, 
że miał rozwód.. Różne powstawały pro- 


Pani zgodziła się na pożycie 
z nim? 
Borows a: O ilebym mogła zatrzymać 
dziecko i rozprawa v Haeckerem wypadła 
pomyśinie. 

Przew: A z mężem mogłaby pani tak 
łatwo rozejść się? 

Borowska: Wzięłabym seperacyę. 

Przew.: Mąż, którego pani w listach na- 
zywa najszlachetniejszym i t. d., który tak 
opiekował się panią? 

Borowska odpowiada, że dziś inaczej 
liczyłaby się z mężem, bo poznała go lepiej, 
bo gdy w sprawie Haeckera wszyscy ją 0- 
puścili, jeden mąż pozostał jej wierny. 

Opowiada dalej, że stosunek jej z Le- 
wickim stał się bliższy, niż być powinien, 
w końcu września. Mając wątpliwości co do 
traktowania tego stosunku ze strony Le- 
wickiego, postanowiła odebrać mu Sprawę 
Haeckera, aby wiedzieć, jak zachowywać się 
będzie wobec niej Lewicki wówczas, gdy u- 
stanie miedzy nimi stosunek klientki do o- 
brońcy. Udała się więc w tej sprawie do 
adwokata dra Skąpskiego i zawiadomiła o 
tem Lewickiego. Ten jej wówczas powie- 
dział, że jeśli od niego sprawę wycofa, to 
on stosownie do swego poprzedniego oświad- 
czenia będzie musiał powiedzieć, że sprawa 
jej była nieczysta. Musiała więc sprawę mu 
pozostawić. Zatelegrafowała do męża, ' któ- 
ry wiedział o jej ścisłych stosunkach z Le- 
wiekim. 

Przewod.: Dlaczego pani wzywała męża? 

Borowska: Bo stosunek nasz przybrał 
formę niewłaściwą, wówczas zrodziło się we 
mnie pytanie wątpliwości: A nuż on mnie 
nie kocha. 

Og. w pół do 1ej po poł. ogłoszono 
godzinną przerwę. Poczem o g. i m. 20 
wznowiono przesłuchiwanie oskarżonej. 

Przew. do Borowskiej: Jaki cel miało 
sprowadzenie męża w pierwszych dniach 
października 1907? 

Borowska: Pragnęłam oddzielić moją 
sprawę osobistą od sprawy procesowej. Nie 
mogłam sobie dać rady. A 

Przew.: Czy pani powiedziała wszystko 
mężowi? 

Borowska: Tak, wszystko... | 

Przew.: Co mąż na to powiedział? 

Borowska: To obojętne dla rozprawy. 

Przew.: To nie obojętne. 

Borowska: Czy przebaczył, czy nie prze- 
baczył, dość, że uważał za stosowne wziąć 
mnie do Lwowa. Mielśmy jechać razem. 
Popołudniu dostałam list od Lewickiego; li- 
stu tego nie pokazałam mężowi. W liście 
prosił o sposobność zobaczenia mnie przed 
wyjazdem i usprawiedliwienia się z wielu 
rzeczy. Tv mi dogadzało, bo sądziłam, że 
się pomyliłam... 

Przew.: w czem się pani pomyliła? 
Niech pani powie wyraźnie. Pół-łówkami nie 
można rzucać. Gdy pannie chce mówić, ja 
nie zmuszam 
| Borowska: Powstawały we mnie wąt- 
pliwości, czy ten człowiek mnie kocha; czy 
to co mówił, było w jego duszy. Dalej szło 
mi o to, czy moją sprawę dobrze poprowa- 


t 


dzi. Nie chciałam dopuścić by s'ę. zrzekł' spra 
wy. Nie mogłam oddać sprawy innemu o- 
brońcy. Nie wiedziałam nic pewnego ani o 
sprawie, ani o jego uczuciach Chciałam zba- 
dać wszystko dokładn'e. Może kochał, mo- 


że nie... 

Przew.: Czy tego nie powiedział pani 
poprzednio? 

Borowska: Setki razy mówił, ale sy- 


tuacya, jaka zaszła, zepsuła wszystko... 
Przew. O tj sytuacyi pani nie mówi- 
Qu się stało? 

Berowska (energicznie z pasyą): Co 
się miało stać, wszak dość się stało! 

Przew.: Proszę się nie irytować. W 
protokółach jest stek kłamstw pani... 

Borowska: To się pokaże... Ja tu 
(zwracając się do publiczności) wszystkiego 
mówić nie moge. 

Przew.: Proszę pani, rozprawa jest 
jawną. 

Borowska: Powiedziałam, co mogłam; 
jako kobieta wyraźniej mówić nie mogę. 
Mówiłam, żem go kochała, alem nie powie- 
działa, kiedy. Jaśniej powiedzieć nie megę. 
Nabyłam wątpliwości, czy mnie kocha. On 
odczuwał dla mnie może tylko to, co prze- 
chodzi we dwa lub trzy tygodnie. 

Przew.: Więc pani pozostała jeszcze w 


ła. 


Krakowie? 
Borowska: Tak, pozostałam jeszcze 
wskutek listu Lewickiego, na dwa dni. Zo- 


baczywszy się z Lewickim, już nie wyjecha- 
łam. 

Przew.: Mąż wzywał panią listami i 
depe zami do powrotu, bez skutku; dopiero 
z końcem października pojechała pani do 
Lwowa. Zapewnisła pani męża, że się tu 
nie złego nie dzieje. 

Borowska: Robiłam to na żądanie Le- 
wickiego, mającego moją sprawę z Haecke- 
rem w ręku. Nie miałam wyjścia. 

Przew.: Może pani w złości 
dziła męża przeciw Lewickiemu? 

Borowska: Nie, to się stało po długiej 
rozwadze i przebytem c'erpieniu. 

Przew.: Czy pani nie odwiedzała Le 
wickiego późnym wieczorem we wrz: śniu? 
List oddała jedna z krewnych Tewickiemu; 
ten list odebrał i zaklął: „Ps. histeryczka!* 

Borowska: Ja wtedy nie byłam. 

wk. Kiedyindziej pani odwiedza- 
go 

Borowska: Tak. s 

Przew.: Czy prawda, że pani raz pię- 
ścią dobijała się do okna Lewickiego, gdy 
tam była inna Kobieta? 

Borowska: W tej formie nie. 

Przew.: Czy taki moment, jak nie- 
wpuszczenie pani i rozbijanie szyby, nie 
przekonał pani, że Lewicki nie kocha pani? 

Borowska: Miało to być późaą jesie- 
nią, jak zeznaje d-r Bogdani, a ja pisałam 
do męża wcześniej, We inż go dv Krako- 
wa. Mój stosunek wtedy do I.'wickiego był 
bardzo przyjazny i o podobnem zajściu nie 
mogło być mowy. 

Przew.: Kiedyż wątpliwości pani co 
do braku wzajemności przybrały formę pe- 
wnika? 

Borowska: W grudniu 1908, wobec 
czego wyjechałam do męża. Lewicki pisał 
listy pełne czułości, tlómaczył, że wstyd mu 
tej „niepoczytalneści*. Potem przyjechał do 
Lwowa, gdzieśmy się widzieli. 


sprowa- 


ram 
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Przew.: Ile Istów otrzymała pani od 
jej wyjazdu z Krakowa do przyjazdu Lewi- 
ckiego? 

Borowska: Około 80. 

Przew.: Zdaje mi się. że pani przesa- 
dziła i to mocno. (Smiech na sali). W cią- 


gu niespełna półlora miesiąca tyle listów 
Lewicki nie mógł napisać! Ale czy ma pa- 
ni co przeciw Lewickiemu za sposób prowa- 
dzenia sprawy przeciw Haeckerowi? 

Borowska: Owszem, miałam wielką 
z tego powodu urazę. Lewicki wprawdzie 
bromł mnie przed zarzutem szpiegostwa i 
obronił, lecz duch jego obrony był taki: 
„Patrzcie, może ona nie była szpiegiem, ale 
jest takim człowiekiem, po którym wszyst- 
kiego można się spodziewać, który może 
stać się wszystkiem na świecie". Broniłam 
się właściwie sama, a Lewicki zebrał z tego 
owoce. 

Przew.: To nieprawda. Byliśmy tu 
świadkami jego dobrych chęci i talentu, Mo- 
wa, jaką w procesie pani wygłosił tu w są- 
dzie, była jedną z najświetniejszych, jaką 
słyszano w tej sali. Wynik pomyślny pro- 
cesu tej właśnie obronie pani ma do zaw- 
dzięczenia. 

Borowska dalej chciała mówić, ale prze- 
wodniczący odroczył rozprawy do dnia na- 
stępnego. 

| AE o SBE] 


Z życia prowincyi. 


Płoskirów na Podolu. 


Dzięki dobrym chęciom grona pań, 
blizką jest urzeczywistnienia nowa humani- 
tarno-kulturalna placówka w postaci przy- 
tułku położniczego ze szkołą akuszerek dy 
plomowanych, oraz akuszerek wiejskich (ba- 
bek). Qdnośny projekt zyskał już zatwierdze- 
nie władzy gubernialnej, kosztorys wpraco- 
wany. Część pieniędzy zebrana drogą dobro- 
wołnych ofiar, na które złożyły się datki 
następujących csób: 

Pp. Anna Orzechowska ze Słobódki 
25 rb. — Marga Mniszek z Kurówki 25 rb. 
Marya Skibniewska z Popowiec 15 rb. — 
Karolina Jaroszyńska z Antopola 100 rb. — 
Marya hr. Czosnowska z Bykowiec 100 rb.— 
Michalina D rewojed z Płoskirowa 25 rb. — 
Władysław Biskupski 25 rb.—Za pośrednice- 
twem d-ra Stąwińskiego (z teatru amator- 
skiego) 200 rb. — Ze pośrednictwem hr. 
Maryi Czosnowskiej z Borzękowiec 200 rb.— 
Zebrane przez hr. Klementynę Stadnicką od: 
pp. Zofii Podhorskiej 50 rb. — Zofii Kuma- 
nowskiej 10 rb. — Hr. Jana Karwickiego 
30 rb. — K. S. 26 rb. — Od grona myśli- 
wych na polowaniu w Wońkowcach 14 rb 
Panny Bauer 1 rb. Hrabiny Potockiej 100 
rb. — Pp. K. Chojeckich 25 rb. — Chojec- 
kich 25 rb. — Alfreda Zurowskiego 100 rb. 
Zofii Sobańskiej 3 rb. — Izabelli Mazaraki 
10 rb. — Wiktora Skibniewstiego 20 rb. — 
razem 413 rb.—pp. Cecylia Zurowska z Ły- 
sowód 100 rb. — Biskupska z Kazimierka 
35 rb. — Jodko z Bębnówki 25 rb.—Marya 
Skibniewska z Rajkowiec 25 rb. — hr. M. 
Czosnowską z Borzykowiec 25 rb. — Jadwi- 
ga Zaleska ze Skaziniec 25 rb.— Jan Jodko 
z Bębnówki 50 rb.—d-r Stawiński uzyskane 
sądownie od p. Z. 70 rb. 


Ozółem 1,483 rb. 

Wobec zapewnienia bezpłatnej opieki 
lekarza specyalisty, oraz wypożyczenia przez 
tegóż potrzebnych instrumentów, do zreali- 
zowania tej doniosłej sprawy brakuje tylko 
1,500 rb. 


Przed tygodniem odbył się zjazd w 
Płoskirowie, na którym wybrano komitet 
opiekuńczy. 


Weszły doń panie: 

Marya Skibniewska z Rejkowiec, Ja- 
dwiga Zaleska ze Skaziniec, hrabina Marya 
Uzosnowska z Borzykowiec, Salomea Jaro- 
szyńska z Dzygówki, Marya z Jaroszyńskich 
Mniszkowa, Michalina Derewojed z Płoski- 
rowa. 

Mieszkańcy wsi są dość obeznani z 
fatalnemi warunkami, w jakich włościanki 
odbywają połogi, pozbawione nietylko fa- 
chowej, lecz wszelakiej inteligentnej opieki 
i pomocy. Gdyby można było przedstawić 
dane statystyczne wszelakich komplikacyi, 
aż do zejść włącznie, liczby dałyby tak 
straszny obraz, że ofiaruość publiczna zdo 
byłaby się nietylko na ten jeden. lecz 
zorganizowałaby caly szereg przytułków po- 
łużniczych. Komitet ufny, iż brakujące 
1,500 rb. drogą dobrowolnych ofiar wpłyną na 
jego ręce, przystąpił do realizowania tego 
przedsięwzięcia. Maryan Stawiński. 


KRONIKA PROWINCYONALNA, 
—0— 
(Z pism ż od korespondentów). 


Rewizya w Zwinogródce. Dokonana przez 
stałego człouka kijowskiego zarządu gubernialnego 
rowizya zarządu miejskiego w Zwinegródce wykazała 
następujące braki: Dokumenty pienięzne i golowizna 
(blisko 6 i pół tys. rubli w czasie rewizyi) trzymane 
są tie w kawie powiatowej, lecz w iokalu zarządu % 
zwyczajnej skrzyni, za przegrodą drewnianą, bez "Zadnej 
straży. Inwentarz zarządu tak ruchomy, jak i nieru- 
chomy, dvtąd pozostaje niespisany. Sumy rządowe 
wpływające do kasy miejskiej, oddawane są do kasy 
gubernialnej tylko dwa razy na miesiąc, gdy tymcza- 
sem powinny być oddawane mejpćźoiej nastepnego 
dnia po otrzymaniu. Do dnia 1 lipca r. b. nazbierało 
się z górą 1,500 rb. niewypłaconych należności za 
utrzymanie szkoły żydowskiej w Żeinceródne: Spra 
wozdania zarządu miejskiego od roku 1906 nia są 
sprawdzone przez komisyę rowizyjną i nie zatwierdzo 
ne przez radę miejską, co łatwo może spowodować 
znaczne nieporządki w gospodarce miejskiej. Vobec 
wykrycia powyzszych braków, gubernator kijowski 
zwrócił się do prezydenta miasta Zwinogródki z prośba 
o przeprowadzenie stosownych reform. i 

— Zabójstwo. Wczoraj zrana mieszkańcy wsi 
Sofijska-Borszczagówka znależli we wsi pod śniegieni 
trupa miejscowego włościanina Zacharyasza Fedorowa, 
który w nocy z 29 na, 3) grudnia był na zabawie u 
sąsiada swego, Kuźmy Kononenki, i od tej pory do do- 
mu nie powrócił. Krew na głowie zmarłego wskazywa- 
ła, że został on zamordowany. 

Włościanie, którzy obecni byli na zabawie n 
Kononenk', oponiadają, Że Fedorow był bardzo pijany, 
rozpoczął syrzeczkę z Kononenką i niewątpliwie ten 
osiatni zabójstwo popełnił. Policyn aresztowała Kono- 
nenkę. y 

— Zapoməga dla m. Czerkas. Gubernator ki- 
jowski zwróci się do generał' gubernatora z prośbą 
0 udzielenia Czorkasom do czasu polepszenia stano fi- 
nansów miasta zapomogi na vtrzymanie dodatkowego 
etatu strażmków w sumie 9,472 rb. rocznie. 


REWON a | ROBA KO 
KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dsiś 3 (16) Deniela M., Genowefy P., 
Jutro 4 (17) Tyiusa B., liygoberta B. W. 
Wsęhód słońca godz. 7 m. 57. 


Zachód słońca godz. 4 m. 23. 
Długość dnia gods. 8 m. 25. 


— Z Towarzystwa dobroczynności. Pre- 
zes zarządu Tvwarzystwa dobr. prosi nas o 
zawiadomienie członków, że posiedzenie za- 
rządu Towarzystwa odbędzie się dnia 5-go 
stycznia, to jest we wtorek o godzinie 8 ej 
wieczorem. 

— Odczyt dra Lążyńskiego. Dziś, dnia 
3 stycznia o godzinie 4 po południu odbę- 
dzie się w lokalu związku równouprawnienia 
kobiet odczyt d-ra Łążyńskiego o hygienie. 
Jest to odczyt, który nie doszedł do skutku 
13 grudnia ub. roku. 

— Zjazd przedstawicieli „służby mate- 
ryalnej*'. W maju r. b. odbędzie sę zjazd 
przedstawicieli i naczelników „służby mate- 
ryalnej* rosyjskich kolei żelaznych. Zjazd 
rozpatrzy przedewszystkiem kwestye, doty 
czące przewozu materyałów kolejowych, głó- 
wnie węgla i drzewa. Oprócz tego będą roz- 
patrywane sposoby usunięcia nieporządków, 
jakie mają miejsce przy przyjmowaniu, ła- 
dowaniu i wyładowywaniu materyałów ko- 
lejowych. 

— Zmiany w policyi. Na mocy rozkazu 
gubernatora kijowskiego uwolniony został 
z zajmowanego stanowiska wskutek choroby 
na własną prośbę sprawnik powiatu lipo- 
wieckiego Doroszkiewicz; na jego miejsce 
został mianowany komisarz cyrkułu staroki- 
jowskiego—Białocki; miejsce tego ostatniego 
zajął dotychczasowy komisarz cyrkułu pło- 
skiego--Tiuryn; komisarz 2? okręgu powiatu 
taraszczańskiego—bBarbier, został mianowany 
komisarzem cyrkułu płoskiego. 

— Obniżenie akcyzy od cukru. W miej- 
scowych sferach cukrowniczych i handlo- 
wych uporczywie krąży pogłoska, iż mini- 
sterstwo skarbu ma zamiar obniżyć akcyzę 
od cukru. Istnieje podubno projekt ustale- 
nia sumy dochodu z tego Źródła i obniżenia 
wysokości opłat akcyzowych stosownie do 
wzrostu konsumcyi. W ten spo ób w cią- 
gu 6 lat akcyza od cukru mogłaby się obni- 
żyć do 40 kop. od puda. 

— Uwolnienie. W dniu 31 grudnia po 
rocznem zamknięciu w twierdzy wypuszczo- 
no na wolność adwokata S. D;żura. 

W d. 20 stycznia wypuszczony zosta- 
nie na wolność odsiadujący twierdzę reda- 
ktor „Posledn'ch Nowostiej* p. K. Swirski. 

— Wysiedłenie żydów. Okólnik o wy- 
siedłeniu 280 rodzin żydowskich zamieszka. 
łych na Demiejówce postawił wiele z mich 
w położen'u bez wyjścia. Obecnie rabin 
z Demiejówki, p. Frydman, zwrócił się do 
sprawnika powiatu kijowskiego, S Falleta, 
z prośbą o wstrzymanie wysiedlenia do cza- 
su ustania mrozów. Prośba ta nie została 
uwzględniona i wszystkie wymienione ro- 
dziBy zostaną wysiedtone. 

— Na Dnieprze. Wobec niewielkich 
mrozów lód na Dnieprze nie jest dość mo- 
ony. Komunikacya kołowa jeszcze się nie 
rozpoczęła. Komunikacya piesza z wyspą 
Trachana odbywa się po specyalnie ułożo- 
nych kładkach. 

— Nieszczęśliwy wypadsk.  Onegdaj 
o godzinie 11 zrana włościanin Skrybka 
siadając na stacyi Kijów do pociągu idącego 
do Demijówki, upadł ze stopnia i uderzył 


się o słup złamał 
nogę. 

Odwieziono go do szpitala. 

— Awiatyka w Kijowie. W d. G sty- 
cznia „Kijowskie T wo Aeronautów* urządza 
w hippodromie zabawę sportową, w której 
brać udział będą głównie sunki, wprawiune 
w ruch powietrznemi śrubami. Na ostatniem 
po iedzeniu rady Tiwa uchwalono posłać do 
Moskwy na zjazd lek rzy i przyrodników 
delegatów będą nimi prezes T-wa N. Su- 
chomlinow, N. Dełaunay oraz T. Tereszczen- 
ko i J. Sikorski, 

- W sprawie przedmieścia Obołoni 
Wezoraj w zarządcie miejskim odbyło się 
pod przewodnictwem p. W. Demczenki po- 
siedzenie komisyi dv spraw brukowych 
w sprawie podniesienia poziomu przedmie- 
ścia Obołoni.  Komisya  roztrząsała wa- 
runki oddania z licytacyi robót przy podnie- 
sieniu poziomu przedmieścia. Ogółem po 
trzeba będzie na to 3000 sześcianów ziemi. 

— Nowy Rok w Radzie miejskiej. One- 
gdaj o godz. 1-ej po poł. w sali ratuszowej 
zebrała się więcsza część radnych miejskich 
dla złożenia sobie wzajemnie życzeń nowo 
rocznych. Pretydent miasta, p. Dyakow, 
wygłosił przy szumpanie mowę, w której 
podkreślił, że rada miejska ma najlepsze in 
tencye, a jeśli nie wszystko daje się zrobić 
tak jakby to było do życzenia, to się Uoma- 
czy tem, że człowiek nie zawsze jest w mo- 
żności postąpić tak, jakby tego pragnął. 
W końcu wzniesiono szereg toastów. 

— Zamknięcie przejazdu. Wskutek za 
kładania rur wodociągowych przejazd przez 
ulicę Nabiereżno-Kreszczati ką, na przestrze- 
ni pomiędzy zauł. Igoriewskim a ul. Boriso- 
glebską, został zamknięty. 

— Stan pogody. Po dwóch dniach od- 
wilży 30 i 31 grudnia temperatura 1 sty- 
cznia spadła. Wczoraj temperatura wynosiła 
3—57 poniżej ©. Ustaliła się dobra sanna. 

— Nowe pismo. W dniu 1 stycznia 
r. b. w Kijowie wyszedł z druku pierwszy 
numer dwutygodnika rosyjsko polskiego 
„Objedinie:ije— Zjednoczenie". Pisemko to 
jest kontynuscyą pisma rosyjsko polsxiego 
„Praca Współczesna“, które takież same ha- 
sła klasowe mając na swym sztandarze, po 
krótkotrwałej wegeltacyi upadło. 

Nowe pismo podpisuje, jako redaktor- 
wydawca, W. Skarzyński. 

— Pismo żydowskie w Kijowie. Pojawił 
się pierwszy numer zapowiedzianego nieda- 
a pisma żydowskiego pod tyt. „Kiewer 

ort". 


OSOBISTE. 


— Wczoraj wyjech:ł do Petersburga 
naczelnik 21 korpusu armii generał-porucz- 
nik Sawicz. Podobno wyjszi ten pozosta- 
je w związku z blizką nominacyą generała 
aa naczeluika glównego s.tabu Nadsmurskie- 
go okręgu wojennego. 


— USILOWANIE ZABOJSTWA. Wczoraj wio- 
carom w «Hotelu Komercyjoym» przy ul. M. Zyt- 
mierskiej (Ne 2) wynikio krwawe zajście pomiędzy by- 
łym stójkowym kijowskiej policyi miejscici G. Popław- 
skim a jego kochanką Jadwigą łubiankiną. Popławski 
zaledwie wczoraj został zwolniony za pijaństwo ze 
sla by na mocy rozkazu policmajstra. O godz. 5 po po- 
łudniu Popławski przyszedł z Łnbiankioą do «liotelu 
Komercyjnezo> i w jednym z pokojów zasładi z nią fo 
uczty. Po niejakim czasie usłyszano głośną kłótnię o 
pieniądze, których Łubiankina uio ch'iała zwrócić stój: 
kowemu, a następn'o rozległ się raz po raz huk 3 strza 
łów rewolwerowych. Po wyłamaniu drzwi znaleziono 
ranną w ramię Łubiankiną i stójkowego Popławskiego 
z rewolwerem w ręku. «Pogotowie» pn dokonaniu opa- 
iranku odwiożło l,ubiankiną do szpitala Aleksandrow- 
skiego, Popławskiego zaś aresztowano i odprawadzono 
do cyrk. stzrokijowskiego, gdzie odrazu wyznał, iż strze 
lał z powcdu odmowy zwrotu pieniędzy. Popławski był 
tylko miesiąc w policyi kijowskiej; przodtem słuzył 
w gob. mohyluwskiej, gdzie według własnogo wyznania 
zastrzelił Sawiekiegv. 

W SPRAWIE MORDERSTWA. Usobistość 
kobiety, zamordowanej na Obołoni, dotychczas nie zo- 
stała stwierdzona. Przy szczegółowych oględzinact zna- 
leziona na ci la kabieciy 7 ran, z których 2 na szyi 
bezwarunkowo śmierteloe, Trup przewieziony został do 
teatru anatomicznego. 

— OFIARA BEZROBOCIA. Wczoraj przy al. 
Borszczagowskicj (Nu 25) zazyłą trucizng pozbawiona 
przez czas dłuższy pracy służąca Kiryllukowa, Pogoto 
wie odwiozło desprratkę d) szpitala robotniczegg. 

— KRADZIEŻE Z mieszkania G. Sokołowa 
przy ag Kijauowskim Nr 12 skradziono rzoczy na 
rb. 200. 
Przy ul Nadb.-Kreszczatyckiej Nr 16 okradziono 
na 350 rb. skład worków l. Goldsteima. 

W domu Nr 3 przy ul. Wwiedeńskiej, w miesz- 
kaniu S. Pol liskiej popełniono kradzież rzeczy warto- 
ści 100 rb. 

Z mieszkania Ch. Piwowarowa przy vul. Miaży- 
gorskiej skradziono 1U0 rb. w gotówce 1 za 20U rb. 
ubrań. 

f W mieszkaniu A. Akiszyna przy ul. Przedsła- 
wińskiej Nr 29 popełniono krad.ież rzeczy i kosztowno- 
sci na ogóluą sumę rb. 5GO. 

Przy ul. W. Wasylkowskiej Nr 39 okradziono 
na 10u rb. skład gotowych ubrań S. Szermana. 

W mieszkaniu Krasilaka przy ul. M. Wasylkow- 
skioj Nr 21 popełniono kradzież rzeczy za rb. 145. 

-> ZWŁOKI Na Besarabce na ninja ze stra- 
ganów znaleziono zwłoki G0-letniego 1. Masłoszyna. 
Trupa odosłano do prosektoryum. 

— ARESZTOWANI PRZESTĘPCY, Onngdaj 
wieczorem w Czarnym Jarzą zaaresztowano p. Rudako- 
wa, u którego znałediono rewolwer, kindzał i 3 blan- 
kiciy pasportowe. 

W domu Nr 27 przy ul. Boryczew Tok schwy- 
tano na kradziezy M 5Browczenkę. 

Na placu lwowskim Nr 12 zaaresztowano 17- 
letnich I. Szmnklewskiego i J. Stebiecowa, którzy Ar- 
chipowowi skradli portmonetkę. 

— RABUNKI i NAPAŚCIE Na nl. S. Nawo- 
dnickiuj jacyś chaliyani ograbili zecera Biełowa 1 zra- 
nili go nożem w ramię. Poszkodowanego odwioziono 
do szpitala. 

Na ul. Stepanowskiej 4-ej ratnsie 
D. Petrowskiego. 

— PKRNIĘCIE KOTŁA. W  jostytucyach im. 
Diehtiercwa pękł onogdaj, skutkiem nieuwagi pijanego 
palacza, kocioi parowy do ogrzewania centralnego. Na 
szczęście pęknięcie to nie spowodowało żadnego nie- 
szczęśliwego wypadku. 

- ZAMACHY SAMOBOJCZE. Istna mania sā- 
mobójcza opanowała kijowiaków. Podczas świąt zanoto- 
wano kilkanaście wypadków targn'ęcia się na Swoje 
życie. W domu Nr 35 przy zjeżdzie Wożniesieńskim 
Audrzej M-o zażył trucizny. Pi gotowie uratowało do- 
sporata. 

Na Zjeżdzie Andrzejowskim stójkowy Akim S. 
strzelił do siebie z rewolweru. Kula traflą go 
w szyję, rana jednak pie była grożna. 

W mieszkaniu właścicielki domu Nr 19 przy ul. 
Turgeniewskiej w łazience powiesił się Piotr S. Lekarz 
Pogotowia przywrócił gu do Życia. | j , 

domu Nr 85 przy ul. M. Włodzimierskiej 
Grzegerz M. zazył opium. W nieprzytomnym stanie od- 
wieziouo go do szpitala robotniczego. 


latarniowy, przyczem 


ograbili 


TEATR | MUZYKA. 


Teatr Sołowcowa. 
<«Wicek i Wacek» Z. Przybylskiego. 


P. L. Jakowlew tłómacz Z. Przybyl- 
skiego obszedł się z „Wickiem i Wackiem* 
dość bez ceremonii. Uznał za potrzebne ich 
„obrusił *. 

Zaroiło się więc w sztuce Przybylskie- 
go od różnych Tatian Iwanówien, Aleksan- 
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drów Michajłow: Audrejów Zachary 
wiczów, i t. p, as$Wicka i Wacka* p 
kowlew przechrzcił na „Troszę* i „Proszę“. 

Trzeba jednak przyznać, że poza temi 
powierzchownemi zmianami ómacz nie u- 
siłował swych zichceń rusyf.katorskich po- 
głębiać, przeciwnie, starał się humer pol- 
skiego autora możliwie nieskażony podać 
widzowi. Tem nie mniej ta przymusowa 
rusyfikacya na korzyść sztuki nie wypadła, 
odejmując j j barwę 1 woń Jasków i pias- 
ków mazowieckich, cechy niegdyś przez 
krytykę najwyżej w „Wieku i Wacku* pod- 
noszone. 

Wykonanie komedsi Przybylskiego, jak 
na zwyczaje w l+atrze Sołoweowa panujące, 
było dość niedbale. Role nie zawsze były 
opanowane pamięciowo, wystawienie robiło 
wrażenie roboty pospiesznej, ot tak, dla nie- 
wybrednej świątecznej publicznosci. 

Że aktorzy nie usiłowali nawet stwa- 
rzać typów pol kich, tego im za złe brać 
nie można. 

Mimo wszystko sala była pełną, dużo 
było publiczności polskiej, sztukę i arty- 
stów oklaskiwano szczerze, „Wicek i Wa- 
cek* mogą liczyć na powodzenie. 

T M. S. 


~ 


Teatr polski. 


Dzisiejsze przedstawienie K. P. T. M. 
S. zapowiada się nader zajmujące. Wieczór 
wypełnią trzy, pełne humoru, jednoaktówki: 
„Dziecię Muzy“, „Nowy Rok“ i „Podejrza- 
na osoba“. 

W przedstawieniu wezmą udział lepsze 
siły amatorskie i zawodowe. 

Początek wobec obszernego programu 
punktualnie o godz. S-ej. 


Dowiadujemy się, że znany artysta, 
profesor warszawskiego konserwatoryum, 
Al. Michałowski ma zjechać do Kijowa, 
gdzie dnia 22 go lutego wystąpi z koncer- 
tem ku uczczeniu rocznicy Szopena. Pro- 
gram będzie się składał wyłącznie z dzieł 
naszego mistrza. Wiadomo, że Michałowski 
jest jednym z najlepszych szopenistów dok; 
obecnej, a więc mużna się spodziewać, Żek 
ta nasza narodowa uroczystość uczczenia 
setnej rocznicy Polskiego Króla tonów nie 
przejdzie niepostrzeżenie. 


KRONIKA POLSKA. 


— 80 dusz na ebrządek taciński. W Bsgdanów- 
ce, w powiecie zborowskim, jak donosi «Pod. słowo>, 
80 kobiet obrządru greko-katolickiego przeszło na oh- 
ady rzynisko katolicki, 10 jest na, obrządek swoich 
mężów. 

— Bal polski w Paryżu. W noc Sylwestrową, 
w salach «des So jetés Savantesa w Paryżu, odbył sią 
bal polski, urządzony staraniem «Zagranicznego związ- 
ka pomocy dla vfiar politycznych». Powodzenie kaso- 
we balu było hardza wielkie: używiona zahawz trwała 
aż do świtu. Tańce poprzedził koncert p. Razlińskiego, . 
bardzo dobrego skrzypka, członka orkiestry «Colonne», 
oraz przedstawienie amatorskie. Odegrano «Strajka, 
obrazek dramatyczny w I-ym'akcie z życia rohotników 
francuskich J. Z:elińskidzo, oraz « Warszawiankę» Wy- 
:*piańskiego. DBard4o ładaa były oryginalne kostyumy 
z 1830 r., pozyczono amatorom, przez artystę-malarza 
Chełmińskiego. 


OFIARY. 


Zamiast wizyt i powinszowań noworocznych na 
rzecz ubogich  berdyczowskiego rzymsko-katolickiego 
T-wa dobruczynnosci. 

Ks. Szwortberg 3 rb, Poszyńscy 3 rb.. Ratin 3 
rh., Stołyhwo 2 rb, Bujalski 2 rb. A Moszyński 1 rb., 
Baslor L rb., A- Witkowski 50 kop, Pajewski 50 kop., 
L. Dalewska 2 rb, W. Slaski 2 rb, bDomanscy 3 rb., 
ych] óscy 3 rb, M. Walewski I rb, M. Orlowski I 
rb, S. Prokopowicz 50 kop., Il Ruszkowski 15 kop., 
Piotrowski 50 kop., Dzkiewicz 2 rb. S. R. 50 kop., 
N. Sawicka 1 rb., O. Rau 1 rb, J. Wojsław 1 rb, 
H. Tyszza 1 rb., I. Z bart I rh, E. Morawski 1 rb, 
E. Mende 1 rb., Juszkiawiczowie | rb, S. Bakanow- 
ski 50 kop., K. Uwiński I rb, Sikorski 40 kop, Wik- 
tor Zieliński I rb, Maryan Galecki 1 rb, W. Pod- 
hielski I rb, A Poboski 1 rb, W. Mipiatt 1 rb, A. 
Gutowski I rb., A Z=luzbowski 2 rb., J. Lisiecki 1 rb, 
W. Niczewski 1 rb, L. Menda 2 rb, W. Wróblewski 
20 kop, J. Ceński 1 rb. E. Rühl 1 rb.. W. Jost I 
rh, Badowski 50 kop., S. Mende | rb, M. Polochg 
l rb. Eug. Miniatt 50 krp. W. Chmielowski 50 kop., 
K. Bojakoaski 1 rb., B. Handke 1 rb., Grazewicz 3 rbh., 
J. Rlibl 50 kop, L. J. 1 rb. 50 kop., Adolf Ilołyński 
L rh., Bernatowicz 30 kop, M. Zabłocki I rb, E Po- 
piel 1 rb, B. H. 1 rb., M. Muczarska 50 kop., Michal- 
czowscy L rb., Kęszycki 59 kop, Wasilewski 1 rb., 
Kryszczyński 4 rb., Jnnnń i Wied. Morgulce 1 rb. 30 
kop, ks. Baczkowski 1 rb. Martynowski 1 rb, A. 
Bosdarczyk 50 knp., N. 50 k., Partum 1 rb., B. Ch. 3 rh. 


inżyuier Romocki | rb, A. Oczachowski 1 rb., A. 
Rfiibl 1 rb., S. P. 50 kop, Dzinta Januszkiewiczówna 
L rb., Stach Januszkiewics 1 rh., Wojciechowski 50 k., 
J. Szulcowa 1 rb. Z. 30 kap, Zaleski 20 kop. MŁ £0 
Bronia Ioaszkiewiczówna 20 kop., C. Urłowski 50 kop. 

Sproatowania, Zarząd T-wa dobr. w Kijowio 
prosi nas o zaznaczenie, że ofiarę 10 rb. (Nr | «Dz. 


Kiow ») złożył nio p. Wiadysław, ale p. U łodzimicrz 
Słotwiński. 


Do kasy «Koła kebiet kolek» NP zneły zebraną 
przez p. Marzę bukowiiiską na przytałek dzienny: Od 
p. lloleny Sumowskiej 1 rb., Tadzio Bratkowski 2 rb., 
Zdzisław, Tad usz, Stanisław i Mieczysław Bukowińsey 
4 rb, M»tuszewska 2 r., Antonina Powalska 1 rb, 
Hanka, Stasia i Zosia Bukowińskie 1 rb. Nade:łały no- 
we ubranka dla dzieci do przytułku p. Sawicka, Irka 
i Minia Cywinskie i p. Wierzbicka. 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


Rynek oukrowy. U sposobienio kijowskiczo rynka 
cukrowego słabr: ubroty w czasc świątecznym minit- 
m:lne. Ceny pozostają na dawnym poziem e: na Sty- 
cz»ù — marzec 4 rb. 15 kop. — 4 rb. 18 kop. za puč. 
Na Śśwradc taa cesyjne, eksport i prawa konwoucyjne y 
tranzakcy! nie notowano: ceny bez zmian, 4 

Cukier w głowach za gotówkę notowano w Kijo- 
wie po 4 rb. U kop.—4 rb. &5 kop.: rąbany o 50 kap. 
drozej. 1 

Komisya notowań nie zaregestrowała żaducj iran- 
zakcyj. W tych dniach dokonano tranzakcye: p> 4 rb. 
16 kop. stacye Pobrebyszcze i Oratów, po 4 rb. 16 kop. 
na styczeń — luty i p» 4 rb. 15 kop. Z dostewą do 
Siacyi Monastorzyska. 
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Ostatnie wiadomości. 


Abdykacya Franci zka Józefa. W kołach 
dyplomatycznych w Wiedniu krążą pogł ski 
o rychłej abdykacyi Franciszka Józefa. Przy- 
czyną abdykacyi ma być zatarg z arcyksię- 
ciem Franciszkiem  Ferdynaadem, który, 
wiele spraw państwowych zagarnął w swe 
ręce, częstokroć nie licząc się wcale z opi- 
nią Cesarza. 

O kolej mandżurską. Ambasador japoń- 
ski w Paryżu oświadcza, że Japonia stanow- 
czo nie zgadza się na projekt amerykański 
zneutralizowania kolei Mandżurskiej, w ra- 
zie zaś dalszego popierania tego projektu, 
wystąpi z żądaniem neutralizacyi wszystkich 
linii kolejowych, bez względn na to, jakiego 
państwa interesy będą w tem zagrożone. 


SĄ 


y Japonii mu- 


uhza propozycya ze s 
zawikłania mię- 


uby wywołać poważne 
ue narodowe, 

Wystawa sztuki francuskiej w Berlinie. 
Cosara Wilhelm zapowiedział, że sam doko- 
na otwarcia wystawy sztuki francuskiej 
NYMI wieku, w Berlinie, w dniu 15-m b. m. 
Akademia Sztak Pięknych paryska będzie 
reprezentowana na uroczystości przez spe- 
cyziną delegacyę. Wymówił się tylko prezes 
Akademi, Massenet. Dałace paryskie, pañ- 
stwowę i prywatne, nadesłały mnóstwo przed- 
mitów najwyższej ceny. Dochód całkowity 
z wystawy przeznaczosy na rzecz schroni- 
ska dia nauczycielek języka fruncuskiego 
w Niemczech. 

Zgon Menelika. Już od kilku miesięcy 
pojawiają się co pewien czas w pismach 
wiadomości o zgonie negusa Abisyni', Me- 
neka, które następnie odwoływano, jako 
bezpodstawne. 

Obecnie „Osservatore Romano“ donosi. 
że wiadomość o śmierci Menslika otrzyma 
od misyi katolickiej i że zatem wiauvmość 
tę uważać należy za prawdziwą. 


Oficerowie ni-misccy w Turcyi. Do zło 


do ostrego zatargu pomiędzy oficerami ni -; 


mieckimi, pełniącymi ohowiązki instrakto- 
rouw armii tureckiej, a olicerami tureckimi. 
Jeden z oficerów powiedział do niemieęgkie- 
go generała, Emhofa, że nauka niemiecka 
jest dla oficerów tureckich zbyt skompliko- 
wsha. Z powodu takiego zachowania się. 
zeneralissimus Szefket pasza udzielił ofice- 
rom tureckim surowej nagany. Nagana ta 
nie odniosła przecież skutku oczekiwanego, 
przeciwnie przyczyniła się do zaostrzenia 
stosunku. Na najbiiźszej lekeyi oficerowie 
tureccy nie odpowiedzieli na powitanie ge- 
uerała Eaholi i nie odpowiadali na jego 
| yytania, poczem generał wysżedł z koszar. 
lirugie zajście zdarzyło się w koszarach 
Tąchecicha: oficer niemiecki zwymyślał ofi- 
cera tureckiego, na co tenże odpowiedział 
w ten sam sposób Oficer tn i jego eze- 
ścju kolegów zażądało od oficera niemiec- 
kiego przeproszenia, czego on odmówił. Ot- 
cerów tureckich popiera komitet młodotu 
= Położenie oficzrów niemieckich w Tur- 
„ Cyi jest wobec tego bardzo kłopotliwe. 

Niemcy i Anglia. Znany historyk prof. 
Marcks z Hamburga wygłosił w Berlinie 
prelekcyę na temat stosunków obecnych 
między Anglią a Niemcami. Zdaniem pre- 
legenta, tradycyjnem zadaniem Anglii było 
zawsze zwalczanie każdego państwa, które 
mogłoby podkopać potęgę Anglii. Po po- 
rażce Francyi w 1870 r. po porażce Rosyi 
na Dalekim Wschodzie, przyszła teraz kolej 
na zachwianie Niemiec, na które Anglia pa- 
trzy z ukosa, jak na godnego siebie i nie- 
bezpiecznego rywala. Jeżeli przyjdzie do 
rządów w Anglii stronnictwo liberalne, bę- 

p dzie wierne odwiecznej zagranicznej polity- 
ce angielskiej, polegającej na osłabieniu naj- 
silniejszego rywala, a tym jest dziś Ger- 
mania. 

Poseł Dziembowski. W Wągrowie od- 
był się sejmik relacyjny posła Janty, na 
którem wyrażono Kolu Polskiemu ubolewa: 
nie, że tpleruje w gronią swem pesłabDziem= 
bowskiego, pomimo sprdwy Rydzyńskiej. 


Telegramy. 


/ 
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(Od korespondentów własnych). 


Odrzucenie starań konsystorza chełmskiego. 


Warszawa. — Starania konsystorza 
chełmskiego, aby przedłużyć miesięczny ter- 
min, dany do namysłu osobom zmieniajacym 
wyznanie prawosławne, na termin dwumie- 
sięczny, zostały uchylone. 


Wystawa w Lublinie. 


Lublin. — Ostatecznie ustalony został 
tarmin wystawy rolniczej w Lublinie na 
rok 1911. Przemysłuwcy zgłosili swe przy- 
slągienie. 


Zdobycz archeologiczna. 


Warszawa. — W okolicach Warszawy 
wykopano glinianą skarbonkę z 600 mone- 
tami srebrnemi, pochodzącemi z XI wieku. 


Polityka germanizacyjna. 


Berlin. — Do budżetu na ł910 r. rząd 
pruski wnosi ogółem na cele germanizacji 
361/, milonów marek, w tum 29 milionów 
na wydatki komisyi kolonizacyjnej. 


Sprawa Borowskiej. 


Kraków. — Z powodu osłahienia Bo- 
rowskiej dzisiejsze posiedzenie sądu 
rozpoczęło się później. Borowskiej lekarze 
zastrzykują morfinę. Dotychczas odczytano 
i rozoatrzono listy Borowskiej do jej męża 
i do Lewickiego. Wynikają nienstanne kon- 
flikty słowne pomiędzy przewodniczącym a 
Borowską. Na a przewodniczącego, 
czy Borowska chca odpowiadać wyraźnie, 
podsądna oświadcza, iż zeznania ławać mo- 
że, lecz znęcanie się odbicra jej siły. 

Wiec we Lwowie. 
Lwów. — Odbył się wiec, na którym 
„poseł Buzek krytykował postępowanie na- 
smiestnika. 

Głąbiński na posiedzeniu sejmowem od- 
pierał z sukcesem zarzuty. 


Wspólnicy Gilewicza. 


Petersburg. — Stwierdzone zostało, że 
Gilewicz miał trzech wspólników. JĄ 
byc | oni zabójstwo w ciągu pół roku. 
Wspólnicy ci będą zaaresztowani. 


, 
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W sprawie Gilewicza. 


Petersburg.—„Nowoje Wremia* donosi, 
i} stwierdzonem zostało, że Gilewicz uśpił 
Podłuckiego i zadał mu pchnięcie w bok 
kinżałem, który kilkakrotnie obrócił w ciele 
„ofiary; następnie w ciągu 2 godzin oskalpo- 
pał Podłuckiego. 
Petersburg —Sekcya głowy Gilewicza 
" stwierdziła normalność i brak oznak choro- 
by psychicznej. Subjekt sklepowy poznał 
w trupie Giiewiczą—człowieka, który” kupo- 
wał kinżał, 


Odezwa rady związkowców. 


Petersburg — „Rusk. Znamia* zamie- 
ściło orezwę rady związkowców. Dodając 
związkowcom otuchy, rada przyebiecnje zwa- 
łać zjazd na Wiclhunuc. 
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Kara śnierci. 


Petersburg. — Senat, rozważywszy kwe- 
styę wyroków śmierci, wykonywanych bez 
sądu na zasadze stanu wojennego, uznał, 
głównodowodzący ma priwo stosować tego 
rodzaju karę lub inne środki nadzwyczajne, 
nieprzewidziane przez prawo, li tylko dono- 
sząu 0 tem Cesarzowi. 


Sprawa Pietrowa. 


Petarsburg. — Zakończone soslało Śledz- 
two w sprawie wybuchu przy ul. Astrachań- 
skiej. Akt oskarżenia cpracował wiceproku- 
rator wojenny Tijin. Dnia 2 stycznia akt 
oskarżewia rozpatrzony zostanie na posie- 
dzeniu są'u wojennego. w poviedzialek prze- 
słauy zostanie głównodowodzącemi, a wto- 
rek doręczony będzie Pietrowowi. Sprawa 
rozpatrywana będzie w przyszłym tygodniu. 

Pietrow zwrócł się do rady adwoka- 
tów, aby wyznaczono na obrońcę Gruzen- 
jherga; w razie, gdyby ten odmówił — Man- 
! delszt:.ma.  Gruzenberg 
| Pietrowa. 


Ziazd antyalkonoliczny. 


Potersburg -—-Zjazd przyjął 
|en głosów przeciw i 
rzającej do  wytępienia pljatistwa-—zupełna 
abstynencyę od alasolu. Przewodniezący 
tramer porwał rezolucyę Predzalna, dora- 
dzającą propagowanie zupełnej abstynencyi. 
Wywołało to ogólne oburzcaie wśród człon- 
ków zjazdu. Wielu z nich oświadczyło, iż 
mieli i oni głosować za rezolucyą Predkal- 
na. Kramer zamyka posiedzenie i opuszcza 
salę. Z powodu postępku Kramera wniesiono 
protesty. 


Wybuch. 


Ekaterynosław.-—W śródmieściu w je 
dnym ze sklepów nastąpił wybuch, zabitych 
3 osoby, zraniona 1. 


Aresztowanie byłego gubernatora. 


Wilno. —Otrzymano rozkaz odszukania 
i aresztowania byłego gubernatora Frede- 
ryksa. 


Przeciw Tołstojowi. 


Petersburg.—Synod zwrócił się do mi: 
nisterstwa oświaty, z żądaniem aby wydany 
został rozkaz zabraniający bibli tekom po- 
siadania dzieł Tołstoja zawierających naukę 
Chrystusa, wyłożoną dla dziecj, 
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W sprawie Boguczarskiego. 


Pstersburg — Wypuszczony został na 
wolność Boguczarskij, którego aresztowano 
na zasadzie przepisów © ochronie wzmoc- 
nionej. Akt oskarżenia nie zo.tał doręczony 
Boguczarskiemu; badano go w sprawie ko- 
respondencyi z Burcewem. 

Boguczarski udowodnił, iz korespon- 
dencya prowadzona była w kwestyi ich ba- 
dań literackich i historycznych; znalezione 
przy rewizyi wydawnictwa departamentu 
policyi, jak stwierdzono, egłoszone były w 


czasopiśmie „Byłoje*. Sprawę przekazano 
komisyi specyalnej. przy' ministerstwie spraw 
"wwewnętrzmych. +s z 


W rozmowie z korespondentem jedne- 
go z pism, Boguczarski oświadczył, iż re- 
gulamin więzienny wcale dlań nie był u- 
cięziiwy, że trzymano go osobno i Że o Kar- 
powie dowiedział się dopiero po wypuszcze- 
niu na wolność. 


W sprawie morderstwa Hercensztejna. 


Petersburg—„Nowoje Wremia* pisze, 
że Połowniew i Juskiewicz ułaskawieni zo- 
stali 27 grudnia na zasadzie raportu Szcze- 
glowitowa, przyczem nadmieriono, aby wy- 
puszczono ich na wolność przed Nowym Ro- 
kiem. Połowniew przy otrzymaociu wiadomo- 
ści o ulaskawieniu—zemdlał; wróciwszy do 
'przytomneści padł na kolana przed portre- 
tem Naijaśniejszego Pana. Do więzienia 


| przyjechał po niego wraz z urzędnikiem do 


specyalnych poruczeń—zw'qzkowiet Jeleniew. 
Różne. 

Petarshurq.—,„l.rż. W'ed.* piszą, iż w 
190: r. podszas wojny rząd wydzierżawił 
parostatek na imię pewnego anglika. Avu- 
glik ten sprzedńł późaiej sumowolnie statek. 
Sąd rozstrzygnął sprawę ia Korzyść Rosyi. 

Petarskurg. — Przy spotkaniu nowegoj 
roku w restauracy! „Miedwied* wynikła bój 
ka pomiędzy członkiem zarządu miejskiego 
Pietrowem a wybitnym urzędnikiem m ni- 
sterstwa komunikacyi ks. Szestininem. Poli- 
cya spisała protokół. 

Petersburg. — Do sędziego śledczego 
wezwani zostali najbliżsi towarzysze Hapo- 
na, uczestnicy manifestacyi 9 stycznia 1905 
r. w sprawie śledztwa, dotyczącego zabójstwa 
Hspona. 

Petersburg.—Przy rewizyi ekspedycyi 
papierów kredytowych stwierdzono niepo- 
rządki; znaleziono nadmiar marek stemplo- 
wych. Zarządzający ekspedycyą wezwany zo- 
stał do Kokowcewa. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Tambów. — Zrana w pobliżu wsi Ter- 
nówki, pow. borisoglebskiego, znaleziono za- 


bitych w celu rabunku 2 woźniców i stra- 
żnika. 
Petersburg. —- O godz. 2 min. 30 po- 


południu Najjaśniejszy Pan przyjmował w 
Wielkim Carskosielskim pałacu chińskiego 
księcia Tsiaj-Siunia i jego śŚwitę, którzy 
przybyli do Carskiego Stoła wraz z ambasa- 
dorem chińskim. Książę wygłosił w języku 
chińskim powitanie, które przetłómaczył u 
rzędnik ministerstwa spraw zagranicznych. 
Najjaśniejszy Pan odpowiadał po rosyjsku; 
tłómaczył ten sam urzędnik. Książę poda: 
rował Najjaśniejszemu Panu w imieniu re- 
genta trzy kunsztowne wazy. Najjaśniejszy 
Pan darował księciu order św. Aleksandra 
Newskiego. Po pizedstawieniu członków 
świty, misya chińska udała się do salonów. 
Następnie książe zwiedzał palac i specyal- 
nie zainteresował się chińskim pokojem. O 
godz. 4 misya wyjechała do Petersburga. 

Petersburg. — Na mocy Najwyższego 
Ukazu posłanu do Rady Państwa mianowa- 
ni zostali: ochmistrz Dworu Izwolskij I-szy, 
baron Korf, Miasojedow-Iwanow i książę 
Liwen. 

Petersburg.—Agencya Petersburska do- 
nosi: Niektóre pisma podały wiadomość 
o zaburzeniach w seminaryach duchownych 
i zamknięciu 2 tego powodu 92 zakładów 
unukowych. Ulyż wiadomości te są nieści- 


zgolził się bronić) 


większością 
t następującą rez lucyg: | 
Zjazd wzoeje za nuczelną zasuaug akeyi zmie j 
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sle. Z liczny seminaryów, w których zamą 
cony został zwykły bieg Życia szkolńega, 
jedno tylko semiraryum tomskie uległo zu- 
pełnemu zamknięciu; jednak i tam z przy- 
zwolenia synodu wznowione będą zajęcia pu 
świętach bożego Narodzenia. W semina- 
ryach kostromskiem, orłowskiem. jarosław 
skiem i smobńskiem zamknięto tylka nie- 
które klasy lub addziały równoległe. W ezte- 
rech seminarvach poprzestano jedynie na 
wydaleniu kilka wychowańców, którzy nie 
chcieli poddać się wymaganiom dyscypliny 
szkolnej: nie było potrzehy uciekania sę do 
zamykania klas lub oddziałów równoległych. 
Wreszcie w siedmiu seminary:ch zabarze- 
nia nie pociągnęły za sobą zamkuięcia klas 
lab oddziałów równoległych ani też wyda- 
lenia wychowańców. 

Petersburg. — Ogł"szona została Najwyż- 
sza Odezwa wydana do kancelaryi Najaśniej- 
szego Pana w setną rocznicę jej istnienia. 
W odezwie Najjaśniejszy Pan wyraża swe 
podziękowanie za ścisłe przestrzeganie przez 
kancelaryę wskazówek Monerszych. 

Jia upamiętnienia setnej rocznicy ist- 
nienia kanceluryi państwowej została usta- 
Bigi" i Najwyżej zatwierdzona specyalna 
OZAR EA 

Petersburg. — Dnia I stycznia Najiaśnjej. 
szy Pan w towarzystwie księcia Wilhelma 
szwedzkiego 1 Wielkich Książąt udał się na 
Dsbożenstwo do soboru, gdzie zebrali sę 
także ministrowie, posłowie do Dumy i Ru- 
dy Państwa, oraz urzędnicy dworscyi człon 
kowie świty. 0 godz. w pół do trzeciej w 
pałacu Aleksandrowskim Najjaśniejszy Van 
przyjąt ciało dyplomatyczne, które złożyło 
Mu życzenia noworoczne. 

Petersburg.—M nister wojny Suchomli- 
now otrzymał order Aleksandra Newskiego. 
Członek kasacyjnego departamentu senatu 
senat r Warwarin mianowany został prze- 
wodniezącym specya!nej komisyi senatu do 
rozpoznawania przestępstw politycznych z 
pozostawieniem go na dawnem stanowisku. 

Petersburg —Na izwyczajny ambasador 
przy rządzie brazylijskim, szambelan i rzecz. 
radca stanu Prozor otrzymał nominacyę na 
ministra rezydenta przy dworze wielkego 
Księcia Oldenburskiego. Na nadzwyczajne- 
go ambasadora przy rządzie brazylijskim 
mianowany został minister rezydent przy 
dworze księcia czernogórskiego, zaś na sta- 
nowisko ministra rezydenta przy dworze 
czarnogórskim powołano obecnego ministra 
rezydenta przy dworze wielkiego Księcia 
Oldenbnrskiego, szambelana Arsenjewa. 

Wladywostok.— Wskutek zasp śnieżnych 
pociągi kursują z opóźnieniem. Dnia 5 gru- 
dnia z portu cesarskiego wypłynął parosta- 
tek „Georgij*; w drodze jednak wskutek 
burzy i braku opąłu zmuszony był wraz z 
ładunkiem i pasażerami powrócić do Wła- 
dywostoku. 

Petersburg.—Dn. 1-go grudnia o g. 6 
m. 40 przybyła z zagranicy nedzwyczajna 
misya chińska dla zbadania urządzeń mini- 
sterstwa marynarki, z księciem Czai Sun- 
giem na czele. Na dworcu warszawskim 
spotykali ją: Wielki Książe Borys Włodzi- 
mierzowicz, pomocznik głównodowodzącego 
wojskami,gwardyi i petersburskiego okregu 
wojennego, wyżsi oficerowie, przedstawiciele 
minist.rstwa marynarki i spr. zagr., peiers- 
burska misya chińska w całkowitym skla- 
dzie i przedstawiciele kolonii chińskiej. U- 
szykowano straż honorową ze sztandarem i 
orkiestrą łejb gwardyi pulku moskiewsziego. 
Orkiestra wykonała hymn chiński. Książe 
udał się z dworca do apartamentów przygo- 
towanych dla inisyi w hotelu Auropejskim. 

Władywostok.—Z Kamczatki donoszą, 
że wskutek ominięcia przez parostatek „An- 
tuny“ zatoki Kambalnej, 34 osoby pozostało 
na bezludnem wybrzeżu. Gdy usiłowały się 
one dostać lądem do Pietropawłowska, 11 
osób zginęło poz stałe z odmrożonymi człon- 
kami doszły do Qziernej. 

Sachalin. — Dn. 1 grudnia w nocy spło- 
nął we wsi R;ykowskyjo zarząd policyjny. 
Pieniądze i dokrmeaty ocalały. 

Łódź.—Przy ulicy Karola runęła of'cy- 
na budującego się domu człeropiętro wego, 
przy walając robotnika. 

* Sewastopol. —Ujęto grupę gruzinów zby- 
wających w Sewastopolu falszywe banknoty 
sturut lowe. 

Petersburg.—Mieanowany został radcom 
tajnym: prezes departamentu kijowskiej izby 
sądowej Daragan; rzeczywistymi radcami 
stanu zostal: vice kurator kijowskiego okrę- 
gu szkolnego Piewnickij, profesor uniwer- 
sytetu kijowskiego Giłarow, prof. Niożyń- 
skiego, historyczno:filologicznego instytutu 
Tarcewicz, dyrektor gimnszynm sumskiego 
Łaszczenkow; dyrektor drugiego gimnezyum 
kijowskiego Samojłowiez; dyrektor szóstego 
gimnazyum Turczaninow; dyrektor rówień- 
skiej szkoły realnej Tymoliejew; członek kı- 
jowskiej izby sądowej Kondracki; vice pro 
kurator kijowskiej izby sądowej Nowiczkow; 
wice-prezes kijowskiego sądu okręgowego 
German, członek kijowskiego sądu okręgo- 
wego Kistiniew, honorowi sędziowie okrę- 
gu kijowskiego Nikołajew i Strachow. 

Nagrodzeni zostali orderem Anny 1-go 
stopnia: prezes departamentu kijowskiej iżby 
sądowej Brun oraz prezes kijowskiego sądu 
okręgowego Grabar oraz winnickiego Nord- 
sztejn. 

Św. Stanisława 1-go stopnia otrzymali: 
profesor uniwersytetu kijowskiego Morozow 
i prof. Czernow, prezes kijowskiej izby są- 
dowej Kukuranow, członkowie kijowskiej 
izby sądowej: Bułdeskuł, Tiernowskij i Czer- 
niawskij, vice prokurator kijowskiej izby są 
dowej Ryżow, wice-prezes winnickiego sądu 
okręgowego Rozinski. 

Sw. Włodzimierza 3-gn stopnia: profe- 
sorowie uniwersytetu kijowskiego: Kulakow- 
skij i Obołonskij, 

Sw. Włodzimierza 4-go stopnia: laty- 
czowski marszałek szlachty Ra zewski, pro- 
fesorowie uniwersytetu kijowskiego: Paw 
łuckij i Fogel, nauw'zyciel trzeciego gimna- 
zyum iijowskiego Woskresienskij, czwarte- 
go gimńazynm kijowskiego: Aleksandrowicz 
i Lang, prokurater kijowskiego sądu“ okręg- 
gowejgo Brandorf, członek łuckiego sądu o- 
kręgowego: Kwasnieckij, żytomierskiego Siu- 
sarewskij, honorowy sędzia pokoju okręgu 
zwiablskiego Czapski. 

Sw. Anny 2-go stopnia: profesor u- 
niwersytetu kijowskiego  Czerniachowski, 
nauczyciel kijowskiej szkoły realnej Tesocir, 
prof. uniwersytetu: Katkow i Mitinkow, in- 
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spektor trzeciego gimnazgum  Podoleńskij, |2530 —37, 


dęrektor kijowekiego siódmego gimnazyum 
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gawego Szczerbakow, wice-prokurator kijow- 
skiego sądu okręgowego Aleksandrowicz, 
prezes zjazdn okręgu berdyczowskiega Ba- 
rabasz, członek kijowskiego sądu okręgowe. 
go O-trowski, pomocnik zarządzającego mo- 
nopolem kijowskim Ilozakowski. 

Sw. Stanisława 2-go stopnia: dyrektor 
gimaazycm białocerkieco Iwanow, prof. u- 
niwersytetu Jasiński, inspektor gimnazyum 
peczerskiego R umszin, nanczyciel pierwsze- 
go gimnazyam kijowskiego Riabczewskij, 
inspektur okręgowy kijowskiego okręgu 
szkolnego Ir perowskij, kijowski sędzia sled- 
czy Mirrnyj. 

Moskwa —Zjazd działaszy i inżynierów 
komunikacyi wodnych uchwalił rezolucję, 
w której uznaje potrzebę ulepszenia istnie 
jących już komunikacyi wodnych oraz utwo- 
rzenia komitetów rzecznych, które miałyby 
baczenie na rosyjską żeglugę krajową i dbały 
o jej rozwój przy poparciu sił miejscowych. 
Zjazd wypowiedział się za rewizyą w jak- 
najkrótszym czasie ustawy konsularnej i za 
mianowaniem na stanowiska konsulów za- 
granicznych tylko poddanych rosyjskich 
w cela skuteczniejszej obrony interesów 
floty rosyjskiej na wodach zagranicznych. 

Moskwa. — Zarząd miejski wytoczył po- 
wództwo sądowe w kwocis pół miliena rubli 
towarzystwu wyścigewemu za grunta zajęte 
przez drogę brzeską, które zdaniem zarządn 
są własnością miasta, a za które towarzy: 
stwo otrzymało zapłatę. 

Władywostok.-—Sgłanął dworzec na przy- 
stanku „IVrochasko* na linii chabarowskiej 
kolei Żelaznej, o 349 wiorst od Władywo- 
stoku. Ksęgi i dokumenty ocalały. 

Dn. 3) grudnia w nocy pociąg pośpie: 
smy ir 2 wpadł na stacyi „Duy: Cyng Shang“ 
przed Caarbinm na pociąg towarowo-pasa- 
żerski, rozbijając 7 pustych wagonów. W po- 
ciągu pośpiesznym jechał naczelni kolei, 
generał liorwait z małżonką, który natych- 
miast przeprowadził śledztwo. Wyjaśniło 
się, ża wskutek nieobecności naczelnika są- 
siedniej stacył i jego pomocnika, pociąg wy- 
puszczał wbrew przepisom telegrafista, któ 
ry nie duł zwrotniczemu odpowiednich wska- 
zówek. Nikt z podróżnych nie odniósł p^- 
ważniejszego szwanku, skończyło się tylko 
na przestrachu i lekkich potłuczeniach. 

Petersburg.— W dn. 2 go stycznia wy: 
jechał do Szwecyi książę Wilhelm szwedzki 
z mąłżonką. Na dworcu obecni byli: Wiel- 
ki Książę Dymiir Pawłowicz i ambasador 
szwedzki. Dostojnym gościom towarzyszy 
do granicy mistrz ceremonii Westman i fl. 
gel-adjatant Fabryckij. 

Helsingfors. — „Gazeta finlandzka* ob- 
chodziła dziesięcioletni jubilensz swego ist- 
nienia. Na nsbożeństwie z tej okazyi byli 
obecni: generał-gubernator Zein, dowódca 
korpusu Olchowskij, władze i pierwszy re- 
daktor gazety Bażenow. 


Ustawa uniwersytecka w radzie ministrów. 


Petersburg—Rada ministrów zajęła się 
rozpatrzeniem projektów ustawy i etatów 
uniwersytetów rosyjskich. Projekty te wkrót- 
ce mają być wniesione do izb prawodaw- 
czych. Wobec zawisłości i ogromu całej 
sprawy dyskusya na posiedzeniu 29 grudnia 
nie została w całości wyczerpana. Rada, 
rozważywszy zaledwie niektóre kwestye, przy- 
chyliła się do propozycyi przyjmowania na 
uniwersytet tylko tych osób, które ukoń- 
czyły gimnazya męzsie, będące pod zarzą- 
dem ministerstwa oświaty iub tych osób, 
które zdały egzamina ze wszystkich przed- 
miotów z zakresu kursu gimnazyalnego. 
Jednocześnie rada uznała za potrzebne, ściśle 
przestrzegać w przyszłości liczby kompleto» 
wej studentów przepisanej dla każdego uni- 
wersytetu. W razie, gdyby liczba kandyda- 
tów nie odpowiadała ilości wakansów, to 
kandydaci, zgodnie z projektem przyjmo- 
wani będą na podstawie określone przez 
ministra. 

Co się tyczy programów szkolnych, to 
opracowanie takowych, zdaniem rady, nale 
ży pozostawić ministrowi, jeżeli chodzi o do- 
bór przedmiotów i zakres, w jakim mają 
być wykładine. Opracowanie zaś szczegó- 
łowego rozkładu kursów można w zupełno- 
ści powierzyć odnośnym wydzizłom. Na 
powyższe zdanie rady zgodził się minister 
oświaty. 

Petersburg.— W ciągnieniu wygranych 
1-ej wewnętrznej pożyczki premiowej z 1864 
roku padły losy na następujące numery: 


NNr NrNr 


serji biletu rotam 
18702 36 200,000 
828 16 75,000 
7515 14 40,000 
TEN 5 25,000 
11554 12 Ą 
8910 36 | 10,000 
16083 e N 
"2742 16 
16952 Zaj | 
991 36 8,000 
16166 15 | 
13858 13 
1936Ł 5 
4303 29 
14776 32 
17934 41 5,000 
17802 26 
7382 25 
4396 2 
3768 14 


Po 1000 rubli wygrały numery sergi: 


7399 — 18; 15104—24, 5395—19; 1661— 
3, 438 — 28, 10993 — 6, 17507 — 4l, 
12168 — 28, 11338 — 22%, 2856 — 12, 
10963 — 13, 1380 — 28, 7714 — 25, 
13930--21, 10851-—22, 4783 —:36, 1396-- 
43, 6262—84, 6852-34, 11091—45. 

Po 500 rubli wygrały numery sety: 
16690—18, 11799 —8, 6ł18 —2, 3699—38, 


7716—17, 10304—47, 11065—16, 17749—45, 


15470—49, 7061—-39, 9826—10, 13774—31, 
6995—28, 15142—12, 6217—16, 924Ł-—30, 
4062—12}; 12851-—34, 8305—5, 19372—46, 
13057 —7, 14259—82, 17127—17, 14980—32, 


11527—-1, 6800—8, 19728—22, 4548—36, 
2789—19, 9097—19, 1909—1, 9722—21, 
7487—10, 10320—16, 1443—11, 1155 --1, 
11723—4, 11209—%7, 15211—21, 1-710—28, 

11666—17, 287 —21, 1715525, 


19395 —36, 
5262 — 43, 


TWóse-23, 5806-11, LuTSK—lO, 


a100-00F" TSP $3, 


Nr 2 
7001 —135, 9210-—26, 11079 —29, 10744 Am 
(705—40, 8251—1R, 10826, 0 35, 
197—8, «16082, 172800, m0308 22 
19581—33, 3569—46, 18645—15, 12248—45, 
6258 —10, 5250—50, 14108—258, 14825—$9, 
65—1,  9782—8,  1468—10, 15459—16, 
4816=-15, 10168—41; 4019008 1ss8S23 


16841—9, 8565—30, 17889—4, 10358—38, 
5283—23, 2720—14, 10548—10, 17182—47, 
3707 —i8, 15290—11,+ 11336—22, 1062—19; 


14338—27, 14636 —32, 9733—29, 5491—85, 
9615—49, 3707—16, 13921—42, 11257—19, 


13157—29, 10267—29, 3448—7, 12048—-6, 
5725—41, 7051—23, 12286—36, 14056—5, 
15607—5, 871—46, 1716-28, 9158—28, 
10%71—84, 10706—32, 4421 —48, 2000—44, 
15627—18, 18161—17, 3052—6, 3690—50, 
6770—44, 18185—39, 17992—16, 9596—32, 
14103—3%, 5420—89, 4082—30, 96—16, 


18530—47, 9720—86, 11174—18, 17201—88, 
1087—40, 5127—47, a 16853237, 1985 <0) 
R156—10, 19372—8, 19999—19, 14394—26, 
8810—15, 13617—47, 15917—40, 3354—41, 
13494—4, 15199—30, 8951—45, 19604—24, 
16345—26, 12915—35, 4803—16, 1583—6, 


1742—23, 11455446, 10415—29, 294—17, 
18005—34, 17997- 3, 17908—7, 16237—4, 
6056 —17, 12449—18, 1418—47, 10464—9, 
1224%—6, 12119-9, 17502—50, 5322 —12, 
2347—42, 214l—-2, 9355—39, 15111—39, 
5760-—48, 14396—8, 6564—46, 16466—49, 
17112—10, 13018—6, 153842—47, 8947—26, 
16499—11, 18191—28, 3731—9, 6500—38, 
1171-33, 6917-—46,  2948—7, 18222—], 
16107—45, 5780—32, 17568—4, 16854—21, 
9439—10, 1351—44, 9019—28, 4745—18, 
1680—5, 1088 10, 8343—41, 7435—18, 
1589 — 18, 7625 — 40, 14147—19, 17015—483, 


15021— %9, 14165--9, 8375—13, 18127—28, 


1705.-19, 6971—37, 16449—10, 1175—47, 
S6638-1, 10311--20, 6192—27, 4785—-18, 
$s811--44, 14597- 81, A0544--18, 1803 5 
11770- -183, 3867—-3, 10651-—85, 7483—14, 
12802 —48, 17075-—18, 2-—-42, 16232--8, 
2294—-46, 2283—29, 3442-—39, 10688—47, 
5005—25, 601438, 15412—28, 9637—33, 
5669—24, S482--41, 6213—49, 12789—20, 
6226—24, JGS21—4S5, 16853-—I, 4130—16. 
19187—-12, 10620—46, 5754—6, 16860— 37, 
11189—36, 1866—10, 7J44—28, 11225—27, 
11089- 12, 11902—46, 4057-—12, 9613—14, 
17645-—10, 13679—838, 3503—17, 17146—16, 


Saloniki.—-Salonicka izba handlowa u- 
rządziła bankiet na cześć przedstawicieli 
„Rosyjskiego T-wa żeglugi* i firm rosyjskich 
uczestniczących w wystawie pływającej. 
Wali miejscowy, przedstawiciele izb han- 
dlowych, konsul rosyjski, przedstawiciel T-wa 
żeglugi Mołczanow i dziennikarze miejscowi 
wskazywali w swych trostach na dawną 
przyjaźń i serdeczne stosunki Rosyi z pań- 
stwem otomańskiem i wyrazili przekonania, 
że towary rosyjskie zajmą odpowiednie 
miejsca na rynkach Blizkiego Wschodu. W 
ciągu 3 dni zwiedziło wystawę 30 tys. osób. 

Paryż —230 głosami na 259 prezyden- 
tem senutu wybrany został ponownie Du- 
bost. 

Teheran. — Kursują pogłoski o kryty 
cznej sytnacyi oddziału Jefrema w Karadża- 
dagu. Jefrem jest lekko ranny w rękę. 
Odezuwa on brak nabojów i posiłków, W 
stolicy dokonano licznych aresztowań wśród 
duchowieństwa, oskarżonego o tajną agita- 
cję przeciwko rządowi. > 

Sofia.—Król Ferdynand udzielił dn. 81 
grudnia posłuchania, ambasadorowi austrya- 
ckjemu, baronowi Giskra, który przedstawił 
swe listy uwierzytelniaiące. 

Londyn. — Na przedmieściu Kilburne 
spłonął dom firmy „lwans*, handlującej 
suknem. Straty dochodzą do 1 mil. funt. 
ster]. 

Madryt. — Dn. 31 grudnia oficerowie 
urządzili demonstracyę przed redakcyą ga- 
zety, która skrytykowała wydawanie na- 
gród, uczestnikom wyprawy marokańskiej. 
Ża tę demonstracyę udzielono dymisyi ma- 
dryckiemu generał kapitanowi, przeniesiono 
do rezerwy dowódców korpusów, oficerowie 
których brali udział w demonstracyi i usa- 
dzono w twierdzy wielu oficerów, którzy się 
znajdowali na czele demonstrantów. 

Londyn.—Zaczęły się wybory do parla- 
mentu. Wybrano ponownie Chamberlaina. 

Budapeszt. Partya ludowa przedsię- 
wzięła kroki w celu zjednoczenia wszystkich 
partyi w koalicyę przeciwko sformowaniu 
gabipetu H.dervary'ego. Partya konstytu- 
cyjna, przywódcą której jest Andrassy, 
oświadczyła, że nie weźmie udziału w koa- 
licyi. Partye Kossutha, Justha oraz partya 
ludowa wysłały delegatów do komitetu 
omawiającego warunki ogólnej działalności 
opozycyjnej. 

Berlin. — Z okazyi nowego roku cesarz 
Wilhelm odwiedził w południe ambasadora 
rosyiskiego br. Osten-Sackewa. Cesarz miał 
na sóbie mundur lejb-gwardyi petersburskie- 
go pułku króla Fryderyka Wilhelma III oraz 
wstęgę Andrzeja. 

Cesarz zabawił w ambasadzie około go- 
dziny. 

a 0 O O W 


Petersburg, d. 2 stycznia. 
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Cena; 2 rb, 


I rb. 50 kop. Przesylka 55 kop. 


Ja Anna Csillag, 


Wylodaowałam swoja nadzwyczaj długie 
(155 centym. długości) wł sy, przypo- 
miuające włosy L reley, zas dzięczając 
używaniu w c'ąegu 14 miesięcy wyna- 
leziene: przezemnie pomady.  Pemada 
ML fr ma jako faj opsy srodek prze- 
eiwko wypadaniu Włesow, rówIacześ- 
nie wznaenia porost i kor zanie. U Met- 
czyn przy używaniu pomady dajo s'ę 
zauwazyć szybki porot brody, a także 
(Dawet po stosuokowo niedługiem uży- 
waniu) naturalny połysk włosów na 
głowie i brodzie; równocześnie pomada 
ta chroni włosy od przedwczesnej si- 
wizny nawet w wieku podeszłym 


CENA SŁOIKA 
3 i 5 rubli 


ANNA CSILLA 


WIEN 1430 
L Graben 14. 


Główny skład w Kijowie 
w Południowo- Rosyjskiem Towarzystwie 
llandlu Towar. apicczneni (Jurotat). 


Kto dba o bogaty i dorodny plon, 
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na Luterańską Ne 3 na parterze. 


Obstalunki wykcnują się na termin | sumiennie, posiadam 
rowniez na składzie duży wybór gotowych gorsetów, biust- 
halterów i wszystkich niszbędnych dodatków. Przęjmuje 
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Dla dzieci, matek, rekonwale- 
scentów, osób nerwowych i 
starców. Fosinora zapewnia 
prawidłowy rozwój krwi, kes- 
cii mięśni. Niezhędny pokarm 
dla dzieci w okresie ząbko- 
wania i rośnięcia. 
Licznb ojnnie Pp Lokarzy i Ordynato- 
ów sepi alh dojacza się do kazdego pu- 
KW) | leika. Desta? mozna w ajuskach ishl ajs 
Cena pudełka Rb. i. 
Główny skład: Poludniowo-Res. Tow. Handlu Towarami Apteczn. w Kijowie. 
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Fortepiany i Pianina 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie 


Sprzedaż po cenach 375 do 560 rubii i drozej, wynajem ed 3 rubli. 


Żylańska Nr 27, Telefon 185. 13859 


bedzie otworzony 
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UNIWERSALNY MAGAZYN MACZYŃ GOSPODARSKICH 


Sł. Powrozińskiego, Kręszczatyk 45 


naprzeciw apteki Filipowicza 
Ceny umiarkowane. Prosimy obejrzeć Mayazyn. 


Obuwie 
A. P, HOMOLAK 


W gno. wyttrze 


oraz rzeczy do podróży 


14392 Poie.a magazyn 
Kreszczatyk 56. Tel. 1349 
Otrzymano obuwie bałowe. 


opitan usuwa ułigoć 
patent Multiplikator ogrzewania. 

% Dr. W. P. Kłobukowski lnz.-chem. Warszawa, Al. Jerozolim=ka 71 
Sj Przedstawicielstwa w nie PC miejsc „owościach niezajete. 14032 
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od 1553 r. 
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futrzane na wierzch włosem. zagran'czne 


Karakuły, 


rozmaite 


Gorżety 


W ogromnym wyborze, 
bla spełnenie ołzisiunków bes zarzutu — 
sprewadz uy spe? yalry krojczy z Wiednia. 


dis» prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego** 


| et į | abryka: W.-Wasilkowska Nr. 77. 
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K. Podhorskieśo 
Po obu stronach 


CIESNINY 
BERINGA 


Do nabycia w Administracyi „Dziennika Kilowskiego", Prorozna 9. 
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Sklad labryszuw 

Puszlłikeka l. 
Telef. 1395. 


; Powszechne Biuro 
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A. L. Biwlin i 
L. M, Kramnik. 
61714 
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bryka ognio- 
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ul. Sof.jowska 15 
15353 
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niesuki, awzjetki, + prowadza frańeuzki 
z własiie g biura w Varyzu. Warsza- 


wa, Wledziunicrsza fu, 161, 1a] -$l 


- ——— hala e 


„Majątek przy kolei 


u adeararow=uy 160 dz. do! 
det nia Dlizszo szozcgóły: Sławuta, 


skrzy. petzt. Nr30. Bez pośredu*ków. | Rocznie z przesyłką - 5 Tb. 
14441 |Półrocznie . + € 800: 
Za granicą (tyl:o rocznie): ko- 
olid. mal? pol kie, pnaż l. r re. ron 15; marek 13; frankow. 16; 
dzien. tag rel. kanar, wł. jęz. dolarów 3. 
ULE. aN szüką p ady przy gospo 
dar:*wie rolnem luboksp dytora kum | Wydawca i Redaktor 
przed-tawie. [rmy Zaw byla uat- AE sę 
a a E R X. Kazimierz Sławiński. 


i We, 
Ore pyi posad, ru zde] Mariy 


v| Adres]; dzkcyi iniel r: je 
AAAE DRY" E ETA BEE dakcyi 1 Administracji: 
A. B. ów Kijów, ul. Kościelna 4. 
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DZE aN I «k- MRoadralhz=0o"WS-K "I Nr 8 


M A M O m a m NO OE O O WZ EOT EE zna | EZR ee. =RĘR == : i TUU "ET RE 


HEP ETE E AET 


OTWARTY vi J p ki Funduklejowska 17. Olbrzymi wybór wytwor- 
zastał > a A 

SPECYALNY Ga g ALL y n ZA p O ns i nych podarków z krainy wschodzącego słońca. 

Naj lepszy na calym £ Świeć je wynaiażck zuakem ©! semika Kosuga-San w Tukio: PERFUMY i MYDŁO „GURANNA SAJ“ g japolsa:ch prawdziwych żywych kwiatów. Parawany Z cziescen swianek od 4-ch rb. Obrazy, wprost teatru miejskiego 


uiuwsky. N dw żertatw. Waży. skazy. szkalułki, prslejka dags niani I lakierowane, ramKi. dywany, wachlarze, latarnie, face, lalki, grę, zabawki, owady ruszające *ie. łamigłówki, i nokdiki an Lupi SĘ sA naesuoinki i w. in. przed. Funduklejowska H obok hoielu François- 


ZZO" 
a AE i m a w ON O nn l 


Od dnia EIS do I5-go stycznai 


-wie Kreszczatyk 01. 
IN Telefon 206. 


WYZNACZA WIELKĄ TRADYCYJNĄ 


| ry a z Towarzystwa 
Blawatnych i sukiernych towarów. Damskich i dziecinnych ubrań gotowych. PRAWDZIWE TYLKO Z TAKA MARKA 


urskiego Wyrobn Węchanicznego Obuwia 
W odias Dawawa: | W oddziale damskim 


Ta F DAWNIEJ TERAZ 
SOP kawaików pny, -i . po K.|Saki długie suk. na wacie 30 rb. 12 rb. 


Wełniane materyały modne . ., 65, d.. krótkie z UR. 4-259 11]. 


elpa tater yaly ażurowe .. 65 ,| - UB a E i 1 > w £ a również KREM É APRETURE 
Suknie odpasow, tiulowe od i2 bN — A | Wielki b + | | BOW. [i % 

Koldry cieple „ . - - „ 2 NA UBRANIA a ORO „o «| posiadają wszystkie pierwszorzędne magazyny. 
Kanaus Borne. „|<. . o dż IW ODDZIALE: STYUMÓW i SUKIEN KC ARTE A F 
‘noya 289. || WIELKI RABAT SPRZEDAZ HURTOWĄ 


Odcinki na ubr. meskie -> 6 
rb. 50 k. 


Bluzki barchanowe . . po 


000 naj rozma MARY RATA: 


w 0 JEFWABIC zad 


WYKONUJE 
Towarzystwo Rosyjskc-Amerykańskich Wyrobów Gumowych 
i pod firmą „TREUGOLNIK”, 14123 | 


K -9 
sa 10 15 


St po pam jmb 
. 
—. 
o 
= 


aa MD sy 


Sprzedają j z wielkim rabatem: wszystkie wełniane. jedwabne, bawełniane ma- + 
teryały: suknie odpasowane: fiulowe. jedwabne, wełniane i pailletowe; dywany, = —— 
portycry, tiul firankowy. kołdry, chustxi, płótna i t. d. 


+ m m w CZ WORA n WO WYKAZ DOZ OOOOO CZA E. 


$ Lampy Žarowo- Naftowe 


„UNIWERSALNE 


Vdo oświetlenia wewnętrznego 
n.agezynów, bal, warsztatów, lokalów i t. p. 
Funt nafty wy-tarcza na 6 godzin palenia. 
Konstrukcya prosta. 

Siła świata jednego palnika około 150 świec. 
|, Wygląd cfektuwny. 
Ceny przystępne. 

GENERALNA REPREZENTACYA 


Warszawskiej Fabryki Lamp Larowych 
Michal Bukowióski "wg kogo JĄ 


„Kijów Embu“. 


sy 


aa dw u p. St. Makowskiego `° 
Żulianowce “ion Lipowiec ;, „Tra 


ay iv owe j LIGGWISE 


Ostatnie Nowości 
gotowych 


. PORTJER | 


paryskich rysunków specya|l- 


z powodu zwiniecia gospodarstwa odhędzic się 


LICY TACY? 


ierat gp: Moe D h £ W. W aztuż jalownika 
l cyśowni ze En E a O AR, Aa w. T 


ay Folger” i „Wictoria”. 


Nowość!!! s {í 
w „Bielizna hi n ol“ 


w Si-Petersburgu 


nie zamówionych na bieżacy 


2 gawkik Lakia geafioddapąch s. l sezon otrzymal i poleca 
> Kijowska Wyac:nie męska, damska i SZĘ Potrzebni są azdelnieni agenci na kerzystaych warunkach a 
g nre dyku | Prerez 4, dzie enea, płócienna wk j 
r L wprlść ruwier m Georg si „Bielizna Linol“ 


MAGAZYN 


|. MAKE 


M:kolajowska 13. 


PAZ prania. m 
Najiepszy materyał de przykrywania podłóg 


A) wje Tr kadra 66 WoWa sltowska 
w ibagazyn e RZ A K | z 
aiaa Dziecinne T-wa Akcyjnepo Wikandar i Larson w Lilawic. 


Dywany z LINOLEUM i chodniki x LINOLEUM. 
t 


Ee A LINOLEUM 
Puyiskich saodzieinigin 


M. PARHOMENKO 


Skład fubryczny 
a Kreszczatik 
K. SEPTER i S-ka "z: 
W. WASYLKOWSKA 8 òb Ilrelu «Luwre 
Wiclki wybór @iavok i u ei aa Chif 
na pi t Konspiety na PO: d 
I m. 1 


FUETEGEYW "H WIE KSZT LZIENNIK POLSKI 


staniki A 


js A a Wspaniały i kolo- 
| ak 
EZM salny wy bór. =a% 


(Grach nasienny „Victoria! 


przeslicznego gatunzu, Lez żuka, >!ynnej plamacyi W-go Karela 
ł po 4 ET (4 Martina, po cenio rb. 2 za pud. netto, loco st. Clt rys tynówka. 
g3 OWO A” S Ie SPRZEDAJE 
Dom Rolniczo - Handlowy 1547} 


wychodzący we Lwowie dwa razy dziennie, 


. + . . r j © © o 
abarowsć | bye w państwie Nosyjskiem za pośredni: twem C M 
urzędów peczwsy h pe cenie: w Kijowie (i w miastach 


gizie są anm l e urzędy pesztawe) z odnoszeniem do domu, mP: 
rocznie 1b. 13, pólroczałe 6%, kwartal ie 3%; z przesyłką w Kijowie, Bulwar 4. 


OB pławiney si eig Ti 195; lece esj| | KUPUJEMY nasiona KONICZYN. 


4” es ves Regakeyi: Lwów, Zimorowicza, I5. 


Drukarnia Polska «=. 


PRRRORZRRRRASZY WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 


KA STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 
Zaepatrzona w naj- 


WFF —4ą USUNIĘCIE PRZYCZYN. 
[= BLP Lpi wywalujących zatwardzenie, uży- 


Siwym włosom 


tonaj: wo Í niezuaceznio przywraca ki. kulor i miękkość PERT” 
= eszkudliwy srudek Régénérateur 


saa HC i [* bs 4 bruy Parfumerie d'Orient.; 
waniem Gascarini Leprinee | „Orientine Sposób uzycia legu Fo ordwowanadćj nowszeozclonkilor- 4 TKO ARAD DRUKARNI 
srodka bardzo prusty. Bluóstwo podziękowab. Do na- 5 
| breja ws SWĄ. aplecz „RZ pł 3h pad. (ilość kr Radków” p 
, podwójna 5 rh. kaz przyborów) alba wysyła Za zi- cysline maszyny. __ 


CASCARINE LEPRINCE 


Do nabycia we wszystkich aptekach i składach apteczzych 


BEZ POŚREDNIKÓW == 
Ceny umiarkowane. @ @ 8 


liczką. W. Żołnowski, Warszawa. Zielna 4. 


7 Główne składy w Mijowie: T Rosyjskie 9 7 
T-wo Handlu Tow. Aplecznym:; O. Niwiński, O ERRIRE ZERRE 


hressezaiyh;, H. Aleksis, W. Eu róg Zi- 


iuż dole awak wieczatreni jezed amon Prawidiewe dziaćunie. tyeh Wrót. Glówna skindy w Odese: P. blank, 
| ik hai MAA fah efn pirez WszyakISA iar, 11267 luchelieu 25; ję Anderski, Deribasowska. 
Wystrzrgać się uaśladow nieta’ 15357 


Drasaruia Polska w Kijowie, uiioa WasylczykoWaka (Prorezna 9) rog Puszkiń skiej 


